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DziEsnrk wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki 

świętach. A a 

Dopa reg miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 
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Powszechnem było, dotąd mniemaniem, iż 


tatem paryskim, wypada, aby po ukończo- 
nych procesach komisyi bukaresztskićj, za- 
wiązały się konferencye w Paryżu, mające 
orzec stanowczo w sprawie. księstw  naddu- 
najskich. Komisya ta, jak donoszą, ukończyła 
Swè prace; ma ona wygotować jeden raport 
zbiorowy, każdy zaś z pełnomocników, prócz 
tego ma szczegółowe do. swego rządu wy- 
gotować sprawozdanie. Komisarze mają 0- 
puścić Bukareszt w połowie b. m. Wnioskują 
więc, że konferencye zbiorą się w maju, inni 
ZAS: że. w początku czerwca. j 
Zebranie te konferencyj, nie zdaje nam 


ch 


niu w sytuacyę polityczną, a głos opinii pu- 
blicznój wszystkich prawie krajów, ciągle je 


Sz 
ogłoszonym przez pisma, ale rader stano- 


hca przypuścić solidarności wszystkich mo- 


by 0 nićj przyszło, 


sankcyg, polityczną porozumienia, czyli ukła- 


lo, dyskusyi na kongresie. zabrać się cheia- 


drodze dyplomatycznćj. Sytuacya polityczna 
ma się zupełnie ku temu, a bynajmnićj nie 

 konferencyom. Harmonia, która towarzy- | 
ayta pierwszym konferencyom, a nawet| 
W ezęści i drugim, przeszła w pewien roz- | 


zbierać. 


ny. © 
Jea Przedewszystkiem środkiem politycznym; 2) u- 


W 


metrem stanu 0 


ny * Milka i wem je czynią, 
bez h ja: opiera, że w razie jir yagas procentów, 
ine ‘Stowarzyszeniu, za zalegających, procent 
Pszęg ię Gagnon 1 le- 


"ZEDO Z O 
LOW Z cz 


Kraków f3- Kwietnia > Wiorek. 


EEE: REP p LODZIE AVARE AE 


Kraków 42 kwietnia. BEN i famon ludzie, za, nie 


tracyuszów procenta oplacać bę 
ER potwornym jest, 0. tyle nieodzownym przecież 
% naturalnego toku polityki, wskazanego tra- |y stowarzyszeniu nie mającem by najmniejszego 
funduszu, które papier i inne potrzeby kancella- 
i z łaski rejencyi dostaje; koniecznemi więc za- 
ody o dostanie takiego funduszu od dawnych 
stowarzyszeń i konieczność targów i koncessyj, któ- 
re rząd, będzie chciał mieć zobopólnemi. Z nowych 
projektów ukazał się projekt G. Potworowskiego, 
Jasny, prosty, zwięzły, obejmujący. wszystkie po- 
trzeby finansowe kraju, bo i dla nowego stowa- 
rzyszenia znalazł stosowne miejsce, jako wydział 
pożyczek, kredytowych dla miejskich i włościań- 
skich posiadłości; projekt ten niezawodnie na wal- 
| I lędnienie znajdzie i zupełnie 
raju, byleby rząd królewski 
zgodzić się nań zechciał, czego spodziewać się 
godzi (A paodo, że MATEA co Gustaw Potwo- 
5 x 3 . . .|rowski dla Księstwa żąda, już innym prowincyom 
Się ani tak bliskiem, ani nawet dokładnie już | pa daleko a EAI ] jm p 
oznaczonem. Od pewnego bowiem czasu, in- Gomy w OSA fa W 
' znacze- | smutnych, opartych na wiadomościac 

i kwesty MASYW RFRĘKAŚNEA cych 3 ziem aca czego echo odbija się po 
wszystkich dziennikąch polskich i zagranicznych, 
ARE o tyle chcielibyśmy na własną i innych pociechę 
przed konferencye odsyła. "Takiemi są: kwe- złagodzić, że myślemy iż złe początki w wielkiej 
stya żeglugi na. Dunaju; sprawa nader wa- | kwestyi włościańskićj pochodzą raczćj z braku do- 
żna rajasów tureckich, w którćj Rosya jak pi- ffriadongnis na im polu Pen z KGH DY 
5 £ i je |Już ostatecznym upadkiem. te lepszą otuchę 

Y miała zabrać głos w okólniku dotąd nie |opieramy GA bógNophości obywatelstwa tamtejsze- 


nem zebraniu uwz 
odpowie, potrzebie 


rac aż około 27 t, m. 
było na obiedzie 
przyznanem zostało. 

ście pisali, o wrażeniach 

Marszałek Pelissier wyjedzie do Londynu dnia 
12 t. m. na aviso „Korsykanin*. Bierze on z s0- 
bą tylko dwóch adjutantów: podpułkownika Ap- 
Stosunki Francyi z Anglią 
są zawsze trudne. Francya musiała ustąpić i nie- 
domaga się wydania p. Hodge. Anglik ten będzie 
wkrótce wypuszczony na wolność. Zły obrot in- 
teresów francuskich w Rumunii zabił kompanię 
francuską, która miała prowadzić żeglugę parową 
na Dunaju, Times pisze dumne artykuły o Suez i 
Perim. Kanał Suezki nazywa niedorzecznym wy- 
nalazkiem Francyi (kanał sprowadziłby handel na 
morze Śródziemne ze szkodą Anglii), kwestyę zaś 
wyspy Perim nie poddaje pod żadną konfereńncyę, 
choćby cała Europa przeciw Anglii miała się o- 
świadczyć. Artykuły Timesa niepokoją giełdę, cho- 
ciaż pewnem jest, że p. Thouvenel nie zrobił do- 
tąd w Stambule żadnego urzędowego kroku o ka- 
nał Suezki. W portach francuskich panuje ruch i 
praca, ale nie pewnegó nie móżna z tego wycią= 
gnąć. Orleaniści zapewniają zawsze, że Cesarstwo 
dy nie zerwie i że ograniczy się na 
aryża. Inni, mnićj namiętni, przypu- 
Ostatni widzą dwojaki rozkład 
Europy: francusko - prusko-rosyjski, który nigdy 
nie istniał, i francusko - austryacki, który istniał 
w wojnie siedmioletnićj. Ci co obserwują politykę 
rosyjską na Zachodzie, szczególnićj od przyjścia 
jdó władzy torysów, sądzą, że Rosya trzymałaby 
się długo neutralnie. Dzis to tylko jest pewna, że 
Rosya zapewnią się ze strony spółecznój. Hr. Ki- 
sielew negocyuje w Rzymie kwestye pozostawione 
idotąd w zawieszeniu i nominacyą nowych polskich 
biskupów. Księżna Ołga wirtembergska, która 
|miała przyjechać do Paryża, nie przyjedzie. 
Piemont kłóci się z Neapolem i domaga się wy- 
ania. parowca „Cagliari“; wymieniają się ostre 
noty i to z poparciem Piemontu przez Francyę i 
Anglię, ale nić z tego nie będzie. Taka kwestya 
może wzburzyć tylko atrament we włoskim kała- 
marzu. Jeżeli Francya i Anglia poprą wyraźnie 
Piemont, Neapol ustąpi, mimo że się uzbraja, 

Wiecie że lord Howden będzie zastąpiony w Ma- 
drycie przez p. Buchanan. Francya ma także za- 
stąpić hrabiego Turgot. Hiszpani. była zawsze 
dla Francyi terrenem tak niebezpiecznym, że ta 
zmiana ambasadorów uwagę zajmuje. 

Porta przesłała pod datą 17 marca depeszę do 
swych ajentów na Zachodzie, tłamaczącą wypadki 
w Bośnii. Porta wystawia jak zwykle rzeczy w ró- 
żowych kolorach. Nota rosyjska wystawia rzeczy 
inaczćj i chce, aby sprawa chrześcian tureckich 
była wniesioną na konferencyę. Konferencya we- 
dług dzisiejszych wiadomości ma się zebrać do- 
piero w czerwcu. 

Giełda spada ciągle z powodów ekonomicznych, 
zewnętrznych i stronniczych. Rotszyld i bankiero- 
wie orlcańscy mają grać na spadek. Sprzedają 
trochę walorów Anglicy. Wieśniacy ostrożni jak 
koty, nie przynoszą pieniędzy na giełdę i wracają 
do ziemi. Giełda rozczarowała tylu. Pereire 1 Mi- 
ale napróżno. Batssiers górują. 
Rząd myśli zawsze o środkach podniesienia gieł- 
dy i utorówania sobie w razie potrzeby drogi do 
nowćj pożyczki. Jak dotąd nię on nie zrobił. Han- 
del się skarży, jednakże sytuacy pracy w Lyonie 
jest dziś lepszą niż była. rA 
n Marszałek Canrobert po zrobieniu rewii w Stras- 
burgu i Kolmarze i zwiedzeniu chalońskiego obo- 
zu, przybył do Paryża dla zdania Cesarzowi ù> 
o raportu o wszystkiem. Cesarz pokłada 
ą ufność w tym marszałku, 
gnan wyjedzie do Lille d. 12 t. m. 4 4 
" Tyle mówiono że L. Veuillot i biskupi starają | 
się o skasowanie Seca, ' że 
trzebę udania się do samego Cesarza. Cesarz go 
uspokoił, ale radził oględność w religijnych przed- | 


pert i majora Duval. 


aż: A go, w niesieniu różnych innych ofiar jak np. w u- 
Wezo przemawiającym; sprawa Suezu i WY” | dzielaniu pomocy powracającym do kraju, i w dra- 
RA Perim, w której znów ani Anglia, ani|źliwości okazanćj w mia dzieł kb, tna 
i i i ie |itp. Obywatelstwo skore do ofiar w tych razach, 
i reya, Ukra, ni: rem addiy Mohai pa NA bach się zupełnie innóm okazać, kiedy Opa- 
3 Huk y $ trzność daleko szersze pole ofiary wskazuje, a do 
$arstw, a gdzie właśnie solidarność ta, U- | której obok serca, obowiązków względem kraju, 
BAW aug i gą: J ględ 
Ważając rzeczy po prostu, najsłuszniejsze | jeszcze i interes własny dobrze zrozumiany, skła- 
Mą zastosowanie. Wszystkie te kwestye |niać musi. aw key które otrzy- 
zdaje si do konferencyi gdy- | mała szlachta litewska, nie 
pasie, się, należałyby b ofatch "Rud PAA Salk iiyak dja Wadą 
I z: „ _. |dziewąć należy mimo smutnych wieści i kilku nie- 
„ale sprawy. te są bardzo, draźliwe i nie | okojących faktów. 
Widać jeszcze, aby strony spór wiodące, bli- „ Towarzystwa agronomiczne średzko-wrzesińskie 
skiemi były porozumienia się i zgody. Kon- : TPS , wyznaczyły r zj 
erene 5 ileśmv” widzieli tylko | £2żenie w Księstwie stacyl chemiczno-rolniczćj ce- 
PCye zas, 0, iłeśmy widzieli, jin m0! lem rozbiorów rozmaitych skarbów ziemnych ja- 
ń W je, kie posiadamy, i sztucznych nawozów, jakie są 
ów pierwćj zawartych, W téj chwili pr Ze- | rozpowszechnione, a przy sprzedaży których, wiel- 
Widzieć trudno, aby takie: układy nastąpić | kie zachodzą fałszerstwa. ie | 
mogły, a nastąpić one muszą, zanim się Składki E yi Mn rej przy Grobie 
zbior; e. i ; Pańskim w Wielki Piątek , jak najnędzniejsze przy- 
yk) konferency 5: Wątpić można, aby ył niosły rezultata; wyraźnie wpływ protestancki, WZ 
y SUSEN Ą . |rugował z umysłów i serc naszych ten zwyczaj 
ho. Nie dziw przeto, że ciągle krążą. wie- | y wszystkich miastach polskich; obfity plon dla 
SCi o notach dyplomatycznych, memorandach, | ubogić przynoszący; i jaer Bóg, za ofiarę 
0 ; ! i a | ogółu rzyjmie wielką ofiarę tych szanownych 
kólnikach, fones a iey Wyk boi y da ad całe dni siedziały na kweście, "Być d 
wstyd powiedzieć, po kilka złotych polskich u- 


zie marnie straco- 
ch i tego się spo- 


ewien fundusz na za-|szczają wszystko. 


ada ca Payee AaS 
Wszystkie dzienniki rządowć wykazały ważność 
Strg; r P : -4 jẹ | ukazania się Cesarstwa na inauguracyi bulwaru 
trój, który usunąć wypadnie, ala potai Subaitópolikicgő pod względem bółityki wowięz 
poina rr hA do owego trybun du, przeć | znej i zewnętrznej, mianowicie p . 
aire o kratki sprawy daarom apik przez ion z Anglia. órakiitsohnał rea) je 
. Pepodległe twa powołane być mają. azać Tumesowi, 1 arz używa popularności, 
Ra zka dwe | ogł tzn ni 
"R yé s o tytułach. Stara się „załagodzić departamen- 
"A Korespondencya Czasu ta, które patrzą niechętnie na zwiększanie się i 
si Poznań 10 kwietnia. apie Paryża. a o kryje że chce zro- 
UMA jszój Posener. Ztg czytaliśmy artykuł |bić z Paryża miasto zachodnie, euro 
W apegat 4 ACC ma e pb Rzym, Rzym nowożytny. Izba od 
Z, ii tym © ? aryż do' zrobienia no- 


nimo praw represyjn 


owe r ważny, raz, że w tym organie za- |do prawa, upoważniający Pa n 
k y Cge dy aj do SA M nim: | wćj eye PAE EE oa = niej 
j nov i nów na siebie rząd. Pı en, choć da- 
| ace. fe ara NOSPR Kode | rp wan dał do myślenia; ale rząd nie mo- 
vue onałości administracyi dotychczasowe- |że inaczćj postąpić. , Oprócz polityki Cesarskićj, 
JB H 20 3) kaima piak zdania naszę- rzymskiéj, rząd ma interes; aby lud miał pracę i 
Bo, że nowe stowarzyszenie, które już nawet no-|i pracę zyskowną. Rząd jest żmuszony iść dalój 
Ye listy emittowało, jest niczęm innem jak eks- | według przyjętego systemu. Prefekt Sekwany za- | 
brymentem, wymierzo: m na słabe nerwy finan- | powiedział w raporcie który ogłosił, żę za kilka|res robią co mogą, 
MS. Posiadaczy. ziemskich w Księstwie. Autor | lat Paryż będzie miał ośm nowych b 
| rzeczonego artykułu, przewiduje konięcz- | kilkanaście nowych ulic. Rzecż godna napomk 
„7 się. po zobopólnych cia, że opinia mnićj krytykuje prawa represyjne i 
esyach nowego z dawnemi stowarzyszeniami, | internaty tak zwanych czerwonych, daj 
rodzaju zarządu, a przedewszyst- | prawa O tytułach, pomimo że rząd kilkakrotnie 
mduszu, na podstawę | zapewnił, iż nie myśli o. partykule de, jak tego 
Rzeczywiście wielkiej | pragnęliby legitymiści. La Presse występuje po raz 
nag twowierności potrzebą, by wierzyć w Żywo- |trzeci przeciw projektowi do prawa 0 tytułach. 
Me n wego stowarzyszenia takiego, jakiem dzis | Wybory paryskie powinnyby być lepszym termo- 
M kilkango i f Ai niż inpuguracya | 
bastopólskiego, ale niewiadomo czy odbędą się 
z równym popędem jak ostatnie. W 3cim okręgu! 
nie występuje jak dotąd nikt z opozycyi przeciw 
jenerałowi Perrot, kandydatowi rządówemu; W 6tym 
okręgu nie jest jeszcze pównóm, aby Juliusz Fa 
ybne mieć będzie następstwo, że akuratni, | vre wystąpił przeciw panu Levy, sędziemu trybu- 


Marszałek Ma- 


p. Havin uczuł pò- 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA" wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handli, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.: za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe nmieszczenie po 4 kr, za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. j 


[1śrY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“. 


LisrY rekl .macyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 
LusrY niefr mkowane nieprzyjmują się. 


r" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 
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nału handlowego; a w $mym aby wystąpił panj Feruk Chan który miał wyjechać d: 12, wyje- 
Bethmont przeciw panom Perret i Kek. Pan Havin| dzie dopiero d. 15, Bierze on z sobą aparata te- 
nie przedstawia się na kandydata. 
wystąpią. Nie wystąpi także wielu republikanów. | z Teheranu do Elburz, namiot dla Szacha itd. 
Orleaniści pokładają otuchę w téj jak mówią oko-| Onegdajszy bal kostiumowy hrabiny Walew- 
liczności, że Cesarstwo opiera się na włośtianach, | skiej był równie świetny jak przeszły. Pokazali 
a zwiększa i upiększa miasta, które według nich|się na nim Cesarstwo w dominach. Wczoraj przy- 
mają mu być przeciwne. Orleaniści sądzą że Ce-|była do Paryża matka Cesarzowej i stanęła w ho- 
sarstwo znajduje się w kole błędnóm, że miasta, í telu Alby, który jest ozdobą pól Elizejskich. Ro- 
że stan średni z czasem przemogą. Partyom nie 
brakowało nigdy otuchy. Orleaniści szczycą się, 
że Cesarstwo potrafiło znaleść styczność z legity- 
mistami i według nich z socyalistami, a nie z nimi. 
Wniesiono do Izby projekt do praw o warrants, 
tj. o składach i sprzedażach towarów w dokach 
publicznych; o pensyach dla ofiar zamachu dnia 
14 stycznia; 0 użyciu funduszów kasy dotacyi 
armii; o powiększeniu pensyi nauczycieli wiejskich 
itd. Izba nie skończy swyc 
Onegdaj wielu deputowanyc 
w Tuileryach. Cesarstwo byli weseli i dużo roz- 


Orleaniści nie] legrafu elektrycznego, machiny do drogi żelaznej 


bią się przygotowania w pałącu wystawowym do 
wystawy rolniczej, która będzie otworzoną za mie- 
siąc. Paryż, tyle. miejski i zbytkowy, lubi namię- 
tnie wystawę rolniczą , wystawę wiejską ; spokoją- 
cą serca i chłodzącą czoło. 

Składki na Tamartina idą lepićj niż można się 
było spodziewać. Tord Nofłiśnky, przyjaciel poe- 
ty ministra z r. 1848, dał 1000 fr. 

Wczoraj wystąpiła póraz pierwszy po swym 
powrocie do Paryża pani Ristori w Wedet. Publi- 
czność przyjęła ją pó warszawsku, to jest przy 
woływała ją pó każdym akcie a po ostatnim przy- 
wołała ją trzy razy. Dla Paryża jest to rzadkość. 
Znalazłem, się na téj sztuce w towarzystwie. Po- 
laka i Polki przybyłych z Warszawy, którzy mnie 
zbudowali znajomością języka włoskiego, historyi 
starożytnej i tragicznej gry aktorów. Jest w kraju 
żyzny humor umysłowy, który. w Paryżu nie ża- 
wsze się spotyka. Umysł polski czuje trajedyą, 
język polski jest wyborny do trajedyi, teatr war- 
szawski ma dobre talenta tragiczne. Jaka więc 
szkoda, że taki talent zużywa się napróżno w War- 
szawie na nędznych dramatach. 

Independance'i Nord były w tych dniach parę 
razy wstrzymane na poczcie za nowiny finansowe, 
morskie i zewnętrzne. 


- Paryż 8 kwietnia. 

B. Bal kostiumowy u hrabstwa Walewskich od- 
łożony ze środopościa. odbył się nakoniec onegdaj 
dnia 6go kwietnia. Cesarstwo oboje zasżczycili 0- 
becnością swoją to nader świetne zebranie, a co 
większa brali szczery i czyny udział w zabawie. 
Kilka razy zmieniali domino dla tóm łatwiejszego 
korzystania z przyjemńośći ncognilo. Bezskuteczne 
okazały się usiłowania. Władza ma swoje niedó- 
godności. Trudno jest dostójnym gościom uniknąć 
śledczych zabiegów uprzedzonego o ich obecno- 
ści zgromadzenia. ; 

Pomijam świetność apartamentów równających 
się wytworem monarszym komnatom. . Nie będę 
wchodził w szczegóły materyalnego podejmowania, 
bo każdy domyśli się, że godne było i gusta i 
wysokićj pozycyi góspodarza. Wolałbym schroni- 
wszy się gdzieś w jaki spokojny kącik, zrobić 
ztamtąd przegląd i odszkicować towarzystwo. Ale 
gdzież znaleść ten nieoszacowany kącik? gdzie 
schronić się przed ciżbą? Salony obszerne, a choć 
odmówionych bardzo wiele, zaproszonych było 
tyle, że zapełnili przestrzeń. Atmosfera tropikalna. 
Nec pius ultra modnego zebrania. Tłum nie do- 
przebicia. A jednak co tam ładnych twarzyczek, 
co w tym tłumie gustownych kostiumów, co uro- 
dy, dowcipu, wdzięku itd. Systematyczny prze- 
gląd na spokojnóm stanowisku niepodobny. Pu- 
szczajmy się za falami na los szczęścia. Zaledwiem 
wszedł w obieg ogólny, słyszę wołanie: place, 
płace. To orszak margrabiny. Laufry poprzedzają, 
dworzanie towarzyszą, murzyn niesie ulubionego 
psa; margrabinę niosą w lektyce lokaje. Pożna- 
łem pannę Tascher de la Pagerie. Pochód orsza- 
ku zrobił wrażenie ale nieprzyspożył miejsca i nie 
ochłodził powietrza, dwóch jedynych potrzeb tego 
wieczoru. Chciałem się przyłączyć do orszaku, i 
tym fortelem naprzód postąpić, ale mnie głos przy- 
jazny w inną wezwał stronę. Kadryl Pierrotów i 
Pierrotek, w którym wystąpiła urocza gospodyni 
domu, zajął uwagę wszystkich. Ośmiu Pierrotów bia- 
łych zmączonych, niczóm od Pierrotów teatralnych 
nie różniących się , podało rękę ośmiu Pierrotkom 
w czerwono-białych spodniczkach i białych kafta- 
nikach. Osobn Pierrot z arlekinem przewodni- 
czyli całćj kadrylowój grupie, a że ires faciunt con- 
silium przyłączyła się do nich i Colombina. Arle- 
kin z Pierrotem tak się popisywali i kochali, jak 
się kochają i popisują na teatrach bulwarowych. 
W kadrylu dostrzegła księżna Łabanow domina 
gustowne, tantazyjne były w większości choć cha- 
rakterystycznych, historycznych i humorystycznych 
przestrojów niebrakowało. Dama pikowa z kierową 
zdawały się pogardzać grę wdomino. W hierarchii 
hazardu może mieli racyą. Na balu kostiumowym 
dałbym pierwszeństwo klasycznćj rozrywce starych 
Dochodowiezów (rentier). Kostium biały z czar- 
nym ugarnirowany i ozdobiony w kostki nie jest 
bez wdzięku. Może to był najdowcipiejszy wy- 
skok modniarki. Woźnica ruski; jakiego nikt ni- 
gdzie niewidział, bogato wyhaftowany, ściskał rękę 
chłopom, których nikt dotąd nie może oznaczyć 
narodowości. o pewna to, że mieli czapki siwe z ba- 
rankiem i z tyłu fontazie ze wstążek. La mére Gigone 
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pomimo objętości, wszędzie była, ciągle ace i 
na bole się skarżyła. Świetność strojów historycz- 


nych, wydatnićj odbijała od dziwaczności humory- 
styki. Z dwóch przedostatnich wieków brano wzo- 
ry, których przyznać należy, nie zawsze wiernie 
się trzymano, ale zawsze z gustem zmieniono. Tym 
sposobem z naszych dam polskich, księżna C. u- 
tworzyła sobie strój, loro jéj narodo- 
wość. Strój widocznie Hiszpanki, chociaż fantazyj- 
ny; w majestatycznćj piękności parea się ta pani. 
Bladość jéj cery nie zatrwożyła nikogo, bo wi- 
dzieli zarazem zwiastuna wypadku uszczęśliwiają- 
cego rodzinę i licznych jéj przyjaciół. Damy pol- 
skie nie okazały się tym razem wspaniałomyślne 
dla widzów. — Większość skryta kształtem kibici 
pod zazdrosne domina, a twarz zasłonięta maską 
lub mniszym kapturem. Odstąpiono późnićj od téj 
wchodowćj postawy, ale cóż kiedy domino nie- 
wdzięczne zostało do końca. Młoda hrabina A. P. 
dała zły przykład, naśladowały go hr. U. M. itd. 
I jak zawsze bywa, przesadzono nawet zasadę. 
Wdzięki tylokrotnie opisane a zawsze wielbione, u- 
kryte tym razem były pod czarnem ponurem do- 
minem. Może troska zwarzyłaj te pogodne lica. 
Może chmurka przesunęła się po jasnym niebie i 
spędziła z ust uroczy choć ciągły uśmiech. Panna 
S. nadobna urodą, ale co większa ujmująca obej- 
ściem, pojawiła się w szczerym i wdzięcznym stroju 
szalał i cóż dziwnego, że jéj tak do twarzy 
było? 

Dwie znane już wam zachwycające rodaczki spo- 
tkały się .w salonach ministra spraw zagranicznych 
jakby tylko co opuściły podwoje Maryi Leszczyń- 
skiej w Trianon. Obydwie margrabiny z XV wie- 
ku, były to sobie jedna Litwinka, druga Gosty- 
nianka. Szkoda moje panie tylko, żeście za dużo 
wyekspensowały na róż, blansz i puder. Wierność 
kostiumu zmusiła was do tego, to dobrze; ale po- 
wiedzieć proszę tym, co zawsze tylko dodatków 
używają, coście zyskały. Nie masz wątpliwości, że 
w moich oczach malatura wdzięków wam miła. 
Jakże ona może co dodać biednym, z któremi na- 
tura nie tak hojnie jak z wami postąpiła? 

Jest to tylko może osobiste zdanie ołane 
wstrętem do wszelkiego fałszu. Ogół ienai 
był przeciw nim. Margrabina zyskała powszechny 
oklask, a gostyniankę większy jeszcze spotkał 
tryumf. Najdostojniejszy z gości pochwalił jéj strój, 
któren składał się z sukni spodnićj, pokrytćj ko- 
ronkami, na wierzchu robron z mory bleu pompa- 
dur, spięty klamrami i broszami brylantowemi. 
Na głowie fryzura i brylanty. Pochwały monarsze 
przynieśli znajomi i nieznajomi do szczęśliwój in- 
teresantki. Przyjęła je z obojętnym uśmiechem. Na 
margrabinę to dziwno, prawda, że tylko strój téj 
godności wymagał. Usposobienie naturalne i rodo- 
we, nie czynią ją przystępną próżności. Hrabina de 
Morny po raz pierwszy ukazała się na wielkim 
balu. Jest to bez zaprzeczenia nadzwyczaj delika- 
tnych i wykwintnych rysów osoba. rustownie choć 
skromnie ubrane w bieli lekkie muślinowe domino, 
kwiatek i trochę brylantów. 


Paryż 8 kwietnia. 

Y. Wielkanoc nieprzyniosła nie nowego dla po- 
lityki. Paryż bawi się plotkami miejskiemi, z któ- 
rych tu najwięcćj hałasu robi rozwód pani Hauss- 
mann, żony prefekta paryskiego, która aczkolwiek 
nie młoda, nie chcąc przebaczyć mężowi jego wy- 
śledzonych przez siebie przeniewierzeń, udała się 
dziś do Cesarza oświadczając iż nie chce żyć dłu- 
żćj z człowiekiem dającym zgorszenie rodzinie swo- 
jój. Nie rzadkie tu podobne grzechy małżonków, 
ale rzadko który z nich tyle obudził skarg i gawęd. 

Cesarz głównie się zajmuje przebudowaniem 
Paryża, Francuzi zakochani w swojćj stolicy, wy- 
wdzięczają się Cesarzowi za to że upięknia ich ko- 
chankę. Zmiany tu poczynione w ciągu sześciu lat 
ostatnich są nadzwyczajne, niechcę mówić cudo- 
wne. I wszystko idzie tak prędko, że p kilku 
miesiącach niebytności w téj lub owéj dzielnicy 
niepoznajesz jéj. Nie dawno szukałem starego zna- 
jomego mojego: przychodzę przecieram oczy, nie 
mogę znaleść dobrze mi świadomego placu, a sta- 
rego paryżanina, wstyd było pytać, nareszcie znu- 
dzony poszukiwaniem pytam: i odbieram odpo- 
wiedź, że już od przeszło półroku plac, dom i u- 
lica nie exystują, znikły w przeciągnieniu linii bul- 
warowećj. zę 

Wczoraj odkryto jedną z tych olbrzymich linij, 
pod imieniem boulevard de Sebastopol. Zaczyna 
się on od bulwaru St. Denis, pomiędzy ulicami 
St. Denis i St. Martin, wdziera się sika sze- 
rokiem wyłomem w śro miasta i już doszedł 
do Sekwany, do mostu Pont au Change. Długości 
ma przeszło 1500 metrów. Co dziwniejsza to szyb- 
kość z jaką z obustron tego wyłomu stają wspa- 
niałe, wysokie domy. W roku 1854 dano rozkaz 
zaczęcia tej linii. roku 1855 doprowadzono ją 
aż do ulicy Lombard. W roku 1850 złączono z u- 
lica Rambuteau, a dzisiaj odkryto aż do rzeki, 
Wszystko to robi się tak porządnie, że prawie nie- 
widno jak padają łamane gmachy ani jak u stóp 
ich ścielą się ogromne, ślicznie usłane asfaltem i 
brukiem ulice. Przedmioty odkryte na nowćj tój 
żyle olbrzymiego miasta, są: stara wieża St. Ja- 
ques de la Boucherie, jedyny ślad kościoła zni- 
szczonego w 1789. Piękna gotycka budowa, z o- 
knami misternćj roboty i s. na sta- 
tuą świętego Jana otoczonego czterema symbo- 
lami ewangielistów. Do wieży téj dorobiono pod- 
stawę i otoczono ją ogrodem pełnym kwiatów i 
dobrze usypanych ścieszek. Jeszcze przed kilku 
laty, było to najbrudniejsze i najsmrodliwsze miej- 
sce Paryża. Niedaleko od wieży stoi sławny hotel 


CZAS z Wtorku 13 Kwietnia 1858. 


| rava 
de Ville, i w głębi błyszczy na lipcowéj kolumnie zboże i mąka z Austryi do Prus i wzajemnie wpro- 
złoty anioł. Dalćj plac Chatelet, niegdyś główne wadzane, żadnćj nie ulegają opłacie. Przy obecnym 
miejsce trybunałów i więzienie rządowe wieków | więc stanie rzeczy, zboże z Królestwa Polskiego 
średnich, wszystko to niegdyś otoczone siecią bru- | do Prus przeznaczone, przechodzić musi per transi- 
dnych zaułków , dzisiaj typie się w blasku i po-|to przez Kraków; gdyby zaś cło wchodowe nie 
zwala dostępu zewsząd łatwego. Stojąc na wscho- | było wyższem od pruskiego, w takim razie mogło- 
dach dworca żelaznćj drogi straszburgskićj oczy |by bydź opłacane na granicy austryackiej pro con- 
biegą wzdłuż ogromną aleją, w dole zasypaną wo- |sumo, wchodziłoby zaś do Prus bez żadnej opłaty 
zami i pieszemi, w górze ozdobioną z obu stron |jako zboże z Austryi pochodzące. Tym zaś sposo- 
parkanami z ogromnych domów. bem skarb cesarski zyskałby opłatę cła wchodo- 

Kiedy nam cudzoziemcom tak mile przechadzać | wego obecnie przez komory pruskie pobierany, 
się po tych ulicach i bulwarach wydobytych z cie- | handel zaś zbożowy nie byłby wystawiony na tru- 
nia i wilgoci, cóż dopiero krajowcom. Wszakże | dności i niedogodności ekspedycyj transitowych *). 
pomimo tych upiększeń i ogromnćj liczby nowo | Nadto zachodzi jeszcze ita okoliczność, iż właści- 
zbudowanych i budujących się domów, ceny ko-|ciele młynów parowych pruskich na granicy au- 
mornego nieprzystępne dla klas uboższych. Da- | stryackićj położonych, sprowadzając zboże z Króle- 
wniej w każdym kącie Paryża można było zna-|stwa Polskiego, mąkę z niego pochodzącą bez ża- 
leść, gdzie na poddaszu kilka pokoików, w których |dnćj opłaty wprowadzają do krajów austryackich 
za jakie 120 franków do roku, umieścił się dzien- |z niemałym uszczerbkiem młynów naszych. Wszy- 
ny wyrobnik z rodziną swoją. Dzisiaj wprawdzie |stko więc przemawia za zrównaniem cła wchodo- 
więcćjłroboty, ale mularz, cieśla, stolarz etc. muszą] wego austryackiego z pruskiem. 
szukać mieszkania gdzieś za rogatkami miasta skąd| Po wysłuchaniu wniosku powyższego zważywszy 
potrzebuje więcćj godziny czasu dla dostania się|iź takowy nietylko interesu handlu, ale zarazem i 
na miejsce pracy. Stąd w ogólności lud nie rad|rolnictwa krajowego dotyczy, Izba postanowiła za- 
z obecnego stanu rzeczy i nawet handlarze nie] komunikować wniosek c. k. Towarzystwu gospo- 
kontenci. Trzeba nowego żywiołu dla pożerają- | darczo rolniczemu krakowskiemu dla zrobienią nad 
céj wszystko niecierpliwości ludu, który już za-| nim uwag, jakie za właściwe uzna. 
czyna się nudzić, co zły znak. Z powodu odebranćj wiadomości, jakoby Bank 

m narodowy austryacki zamierzał zwinąć filią swoją 

Kraków 10 kwietnia. Udzielony nam wyciąg|tutejszą, pożyczki na zastawy w papierach publi- 
z protokółu posiedzenia Izby handlowo- przemysło-| cznych udzielającą, wice-prezes Izby hr. Adam Po- 
wćj krakowskiej w dniu 18 marca 1858 r. odby-]tocki wniósł, ażeby Izba podała do Dyrekcyi ban- 
tego, podajemy jak następuje: bu prośbę o pozostawienie filii takowćj w Krako- 

Po przeczytaniu i przyjęciu protokółu poprzedza-| wie, na czas ile bydź może najdłuższy, z powodu, 
jącego posiedzenia, członek sekcyi handlowćj pan | iż przy krytycznym stanie w jakim się obecnie rol- 
Walery Wielogłowski zdał sprawę z poruczonego |nictwo krajowe znajduje, instytucya pożyczki na 
sobie komisoryum, wyjednania w magistracie kra-| papiery publiczne udzielająca, w interesie ogółu 
kowskim przyzwoitego lokalu dla bióra Izby, zara- | nader jest pożądaną i z trudnością bez nićj obejśćby 
zem na odbywanie posiedzeń służyć mogącego. Z ta-|się można. Po wysłuchaniu wniosku, lzba takowy 
kowego zdania sprawy Izba powzięła do wiadomo- | jednomyślnie przyjęła i prosbę właściwą do Dyre- 
ści oświadczenie magistratu, jakoby nie był w mo-|kcyi Banku podać postanowiła. 
żności dostarczenia lokalu żądanćj objętości, ofia-| Na czem posiedzenie skończone i protokół przez 
rując wszakże zwrócić lokal przez bióro Izby po- | prezesa i sekretarza podpisany został. 
przednio zajmowany. Że zaś prawo wkłada na Za zgodność L. Bochenek, sekr. Izby hand. 
gminę wyraźny obowiązek dostarczenia Izbie przy- 
zwoitćj lokalności, Izba przeto postanowiła przyjąć 
tymczasowo lokal ofiarowany, na drodze zaś wła- 
ściwćj udaniem się do władzy wyższćj, spowodo- 
wać magistrat krakowski do dostarczenia dostate- 
cznego dla siebie pomieszczenia. 

Z porządku dziennego wzięto pod rozwagę wnio- 
sek p. Abrahama Gumplowicza proponującego, aże- 
by Izba postarała się o zawiązanie Towarzystwa 
akcyjnego mającego na celu utrzymywanie w mie- 
ście Krakowie znaczniejszych zapasów towarów za- 
granicznych na transitowym składzie i wprowadza- 


nie takowych za stosunkową opłatą cła bądź do 
Królestwa Polskiego, bądź do Galicyi i innych kra- 


jów monarchii. 

W obronie wniosku swojego pan Gumplowicz 
zwrócił uwagę lzby na tę okoliczność, iż miasto 
Kraków przez samo swoje geograficzne położenie 
przeznaczone jest do licznych stosunków z Króle- 
stwem Polskiem, pomimo tego handel z tymże kra- 
jem zupełnie upadł i cały obrót handlowy w Kra- 
kowie ogranicza się jedynie na zaspokojeniu miej- 
scowćj potrzeby, ważniejsze zas tranzakcye handlo- 
we przeniosły się do Wrocławia i Lipska, chociaż 
Kraków powinienby być punktem składowym i o- 
gniskiem handlu dla Królestwa Polskiego, Galicyi, 
a nawet i Węgier górnych. Przyczynę upadku han- 
dlu p. Gumplowicz upatruje w niemożności utrzy- 
mywania przez osoby prywatne znaczniejszych ilo- 
ści towarów zagranicznych na składzie tranzyto- 
wym w obec istniejących przepisów celnych. Towa- 
rzystwo zas akcyjne postarałoby się o powierzenie 
sobie takowych na skład własny, z obowiązkiem o- 
płacania cła przypadać mogącego od towarów w kra- 
ju pozostałych, na drodze rocznego obliczenia nale- 
żytości celnćj. Tym zaś sposobem towarzystwo 
mogłoby zwalczyć współzawodnictwo kupców za- 
granicznych, którym podobne ułatwienia przysługują 
i stawiają ich w możności zatrzymania w swych rę- 
kach handlu z Krakowem i ościennemi krajami. — 
Po wysłuchaniu wniosku, Izba postanowiła ode- 
słać takowy do osobnćj komisyi w celu ściślejszego 
zbadania. Do komisyi przeznaczeni pp. Abraham 
Gumplowicz, H. Mendelsohn i sekretarz Izby, z we- 
zwaniem złożenia relacyi na najbliższem posie- 
dzeniu. 

Z porządku dziennego przypadł następnie do dy- 
skusyi wniosek p. Józefa Bartla, proponującego, a- 
żeby Izba podała do Dyrekcyi banku narodowego 
austryackiego prośbę o powiększenie cyfry kredytu 
w Banku filialnym dla tutejszych domów handlo- 
wych obecnie do 30,000 złr. ograniczonego, z uwa- 
gi, iż suma ta w licznych przypadkach do połowy a 
często nawet do Y, części redukować się musi przez 
obowiązek stawienia dwóch poręczycieli (Girantów) 
dla każdego wekslu w filii bankowej negocyować 
się mogącego. Po wysłuchaniu wniosku zważywszy, 
iż w obecném położeniu miasta Krakowa obroty 
pieniężne skupiają się po większćj części w rękach 

lku zamożniejszych domów handlowych, które 
w takowych pośrednicząc, tem samem znaczniej- 
szego kredytu potrzebować mogą, Izba postanowiła 
podać do Dyrekcyi banku narodowego prośbę zgo- 
dną z treścią wniosku powołanego. 

Po załatwieniu czynności powyższych, p. H. Men- 
delsohn w odczytanym wniosku zwrócił uwagę Izby 
na potrzebę wyjednania u Wysokiego Rządu zniże- 
nia cła wchodowego od zboża z Królestwa Polskie- 
go sprowadzanego, i zrównania takowego z cłem 
w Prusach opłacanem. W skutek albowiem kon- 
wencyi celnćj między Austryą a Prusami zawartój, 


Kraków 12 kwietnia. C. k. Komisya krajowa 
do spraw osobowych urzędów powiatowych mię- 
szanych w obrębie rządowym krakowskim, zamia- 
nowała auskultanta sądowego Franciszka Barty- 
nowskiego i praktykanta konceptowego namiestni- 
czego Macieja Syssaka, aktuaryuszami przy urzę- 
dach powiatowych mięszanych. 

— Gaz. Wiedeńska zamieszcza list z Halicza z30go 
marca, w którym z okazyi szczęśliwego puszczenia 
lodów na Dniestrze w nocy 25go t. m. mówi, że 
to ostatni już raz puszczanie lodów na tćj rzece sta- 
je się powodem przerwania komunikacyi, albowiem 
rozpoczęto już budowę stałego mostu na tćj rzece, 
i że ten zapewne tego lata stanie, gdyż drzewo już 
jest na ten cel pod ręką i na robotnikach nie zby- 
wa. Budowa tego mostu wpłynie na podniesienie 
Halicza, gdyż z powodu utrudnionćj przez Dniestr 
przeprawy, podróżni omijali to miasto leżące na 
drodze między Lwowem a Stanisławowem i jeździli 
dłuższą drogą na Bednarów. Daleko większych je- 
szcze korzyści spodziewa się korespondent halicki 
z projektowanćj regulacyi Dniestru, która zapewne 
nie długo każe na siebie czekać, zwłaszcza, że 62 
milowa ta rzeka spławną jest 44 mil, a począwszy 
od Maryampolu może nosić większe nawet paro- 
wce i powołana jest utworzyć kiedyś regularną wo- 
dną komunikacyę z Odessą; co w ostatnich szcze- 
gólnićj czasach zwróciło na siebie uwagę niektó- 
rych przedsiębiorców. Z Rozwadowa, tylko 9 mil od 
Lwowa oddalonego, już w r. 1804 kupiec Bauer 
próbował na Dniestrze większych statków żaglo- 
wych (tak zwanych berlinek), spuszczając je aż do 
Majaku w Rosyi, i żegluga ta poszczęściła się tam 
i napowrót; wszelako poprzestano wówczas tylko 
na tćj próbie, a Dniestrem płyną tylko tratwy i 
galary ze zbożem. Wszelako na nowo znów teraz 
poruszono projekt przed wielu laty zaniechany po- 
prowadzenia kanału z pode Lwowa do Dniestru, a 
myśl ta mogłaby teraz przy ożywionym duchu przed- 
siębiorczym łatwićj przyjść do skutku, zwłaszcza, 
że ze względu na budowę kolei do Lwowa, proje- 
kta powiększenia komunikacyi i ułatwienia handlu 
zwracają uwagę na Dniestr i korzyści z żeglowno- 
ści jego oczekiwane. 

aeea 

Wiedeń 11 kwietnia. J. C.K. Ap. Mość zamia- 
nował szambelanami, rotmistrza Jana Horwath de 
Szalaber z 8go pułku kirasyerów księcia Karola Pru- 
skiego i podpułkownika w korpusie adjutantów Au- 
gusta Bojanowicza, adjutanta przy J. €. W. Arcyks. 
Albrechcie. 

— Naj. Pan przyjmował 8go b. m.deputacyę rady 
zawiadowczćj zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu, E i z prezydenta księcią Jana Adolfa 
Schwarzenberga, barona A. Rothschilda  wice-pre- 
zydenta, i głównego dyrektora p. Richtera. Deputa- 
cya ta złożyła podziękowanie zą opiekę cesarską 
temu bankowi udzieloną. Naj. Pan uznając dotych- 
czasową działalność tego zakładu zapewnił o dal- 
szćj swojćj opiece. 
` — Przeznaczony na posła do Wiednia lord Au- 
gust Loftus przybył wczoraj tu z Berlina i temi 
dniami ma mieć posłuchanie u N. Pana; Sir Elliot 
sekretarz poselstwa angielskiego w Wiedniu, wyje- 
chał dla objęcia posady poselskićj w Kopenhadze. 
Ks. Wołkoński przy misyi rosyjskićj dotąd zosta- 


*) Przedmiot ten traktowaliśmy również przed parą laty. 
w pińmie naszem. (P, R. Cz.) 


saw a, z A l e i z A A AA RAA e E e 
jący a zamianowany posłem do Drezna, wyjeżdża 
tam we wtorek. 


— Gaz. augsburska donosi z Wiednia, że rząd 
zamierza wypuścić w dzierżawę koléj skarbową po- 
łudniową towarzystwu francuskiemu kolei rządowych 
austryackich. Dochód 2%, od kapitału zakładowego 
ma stanowić zasadę obliczenia czynszu dzierżawne* 
go, a korespondent dodaje, że panuje w sferach 
rządowych mniemanie, że nawet bezpłatne odstą: 
pienie kolei prywatnym przedsiębiorcom byłoby za- 
wsze jeszcze korzystniejszem dla skarbu, niż wła- 
sne administrowanie kolei. Oestr. Ztg zbija te do- 
niesienia Gaz. Augsburskićj tak pod względem ni- 
skiego obliczenia przychodów z téj kolei, jakoteż 
pod względem zamiaru wypuszczenia jéj w dzier- 
tawe. 

— Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu 
ogłasza, iż z dniem 20go t. m. rozpoczyna czynno” 
ści żyrowe (giro) na następnych zasadach: © otwar- 
cie conto trzeba się zgłosić do dyrekcyi; conto 0* 
trzymać może tylko mieszkaniec Wiednia; może 
ono być udzielonem nie tylko firmom protokóło 
wanym, ale i osobom prywatnym. Pieniądze na rzecz 
właściciela conto zapisane, oprocentowane będą tym- 
czasowo po 4%; pieniądze te mogą być każdćj 
chwili bez wypowiadania użyte wedle woli ich wła- 
ściciela; zwroty odbywać się będą za pomocą czy: 
ków (cheques); właściciel konta może przekazywać 
do banku kredytowego wypłaty swoje i dawać mu 
weksle swoje do inkasowania, bez żadnćj z tego 
tytułu opłaty. i 


Francya. 


Bulwar Sebastopolski w Paryżu na prawnym brze- 


gu Sekwany poprowadzony i z nadzwyczajnym Wy- 


konany . pośpiechem na długości 2500 metrów tj. 
'/a mili geogr. i 80 metrów szerokości, wysadzony 
drzewami, opatrzony latarniami i juź w znacznćj czę: 
ści ozdobiony szeregiem domów wspaniałych jest 
najświeższem dziełem  przyozdobienia “ Paryża. 
twarcie tego bulwaru, które znajduje się opisane 
w listach naszych paryskich korespondentów, nastę 
piło 5go b. m. Na obchodzie tym cesarz w te prze” 
mówił słowa do członków rady miejskićj: 
„Panowie członkowie Rady miejskićj! 
„Poświęcenie bulwaru sebastopolskiego nastręcza 
mi sposobność naturalną podziękowania wam za 
wytrwałe usiłowania wasze około upięknienia sto” 
licy i pomnożenia dobrego bytu jéj mieszkańców: 
Żyjemy w epoce, gdzie zakładanie kolei żelaznych 
zmienia wszystkie warunki ekonomiczne kraju, gdyż 
nietylko budowa ich pochłania większą część kapi- 
tałów rozporządzalnych, lecz nawet po wykończeniu 
swojem przyczyniają się do nagromadzenia ludzi po 
miastach i zmieniają stósunki producenta do kop- 
sumenta. Rada municypalna miała przeto wielo* 
stronne dzieło do wykonania: potrzeba było na: 
przód zapewnić sobie zasoby pieniężne Paryża, za 
chęcać do nowych budowli, aby można pomieścić 
nagły przybytek ludności, a z drugićj strony, nie” 
zbędną było rzeczą poprzednio burzyć, aby stworzyć 
nowe drogi, które miały wprowadzić światło i świe” 
że powietrze w niezdrowe dzielnice miasta, i które 
tworzą wielkie arterye, pomagające rozwijaniu Się 
miasta zbliżając kończyny jego do siebie. i 
„Podwójny ten rezultat został osiągnięty: budowa 
no dziesięć razy więcćj aniżeli burzono; lecz ni 
na tem koniec waszym usiłowaniom : w latach gło” 
du, dzięki kasie piekarskićj dostarczyliście miesz, 
kańcom tańszego chleba. Żaden system ulepszeń i 
dobroczynności nie został przez was pominięty. Z4 
kładając nowe szpitale, powiększyliście pomoc p° 
domach udzieloną; zbudowaliście nowe kościoły ! 
nowe szkoły; pomogliście zaopatrzeniu Paryża prze” 
zakładanie targowisk centralnych: zaczęliście oczy” 
szczać miasto rozpoczęciem olbrzymiego dzieła 8% 
leryj podziemnych, godnych stanąć obok robót 
blicznych dawnego Rzymu ; nakoniec łączyliście ws% 
dzie z wygodą przyjemność dla oka i obudz 
uczuć szlachetnych. sę 4 
„Kiedy pokolenia następne przechadzać się bę 
po naszem wielkiem mieście, nietylko widok dzi 
sztuki obudzi w nich zmysł ku temu co piękt* 
lecz zarazem czytając imiona zapisane na naszyć! 
mostach i ulicach, przypomną sobie chwałę nas” 
ge oręża począwszy od Rivoli aż do Sebastopolt' 
„Te wszystkie wielkie rezultata zawdzięczam pr 
mocy Ciała prawodawczego, które zrzekłszy oe 
wszelkiego samolubstwa prowincyalnego, pojęło:. 
taki kraj jak Francya powinien mieć stolicę g0 é 
siebie, i niewahało się uchwalić zapomogę akid 
rząd od niego się domagał. Winieniem to rów” ie 
rozumnemu współudziałowi rady municypalné *,, 
nadewszystko winienem szybkie i sprawiedliwe W;, 
konanie wykształconemu urzędnikowi, któregom P., 
stawił na czele departamentu Sekwany, który utrzy 
mując w finansach miasta porządek zasługując) 7. 
pochwały, umiał w tak krótkim czasie dopro -ód 
dzić do końca liczne przedsiębiorstwa i to w z! 
przeciwieństw stawianych nieprzestannie przez Cj 
cha rutynizmu i oszczerstwa. Z radością oddaje © 
świadectwo mojego zupełnego zadowolenia. cie 
„Zadanie jednak nasze, panowie, nie jest jesz, 
wykończone, uchwaliliście ogólny plan który 
spełnić to coście wy tak dobrze zaczęli. Izba, 080” 
się spodziewam, uchwali go rychło, a tym Tiye 
bem ujrzemy corok otwierające się nowe A e. 
ludne dzielnice miasta będą się przewietrzać, wyc 
szkania zniżać się w cenie przez przybytek A ra- 
domów, a klasa rękodzielna zbogacać się bo radi 
e co 


|cą zaś nędza zmniejszy się skutkiem lepszćj dzi 


zacyi dobroczynności i Paryż odpowiadać b 


raz więcćj wysokiemu swemu przeznacz 
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| trzymywano zaś, że minister sprawiedliwości i wie- sto ubezpieczał, a dla którego krakowscy obywatele niechcieli znów Czesi przypisują swojemu rodakowi Ressel 
lle wysoko stojących osób sprzyjają téj zmianie. wiary wierności złamać i woleli cierpieć zniszczenie swych do- , Ponieważ jednak pomimo 
o, W istocie drugi oddział kancelaryi cesarskićj wypra- ` mów na przedmieściach od jego przeciwnika; Kościół okazały, 


„Hiszpania. 


Połączenie obu linij Burbonów hiszpańskich, 
któróm już pisaliśmy, oddawna głoszone, nabyło 
większego jeszcze w ostatnich czasach znaczenia, 
2 powodu, iż dzienniki progresistów sprawę tę po- 
ruszyły, a Gonzalez de Vega w Izbie kortezów 
wniósł ją, zapytując gabinet o prawdziwość pogło- 
sek krążacych. Czy połączenie to jest prawdziwe 
lub tylko domniemane, tego jeszcze z pewnością 
teraz wiedzieć niemożna; historya jednak onego, 
sięgająca do roku 1839, zasługuje na powtórzenie. 

onwencya zawarta w Vergara położyła wtedy 
koniec pretensyom karlistów. Nie znalazłszy szczę- 
Scia na polu bitwy, chcieli karliści drogą układów 
zapewnić linii młodszćj koronę. Francya ówczesna 
stawała temu na przeszkodzie, bo Ludwik Filip lę- 
kał się, aby zmiana w Hiszpanii nie przyniosła mu 
szkody; ożeniwszy syna swego z siostrą królowej, 
tém bardzićj jeszcze z linią Ferdynanda związał się. 
Rewolucya hiszpańska 1854 ożywiła nadzieje kar- 
listów, którzy szukali nawet opieki w Paryżu. 
Rząd francuski przedstawił tę sprawę rządowi an- 
gielskiemu , lecz lord Palmerston nie chciał o tóm 
słyszeć. Karliści zagorzali nie przestali myśleć o 
powrocie hr. Montemolin lecz umiarkowani słabo rzecz 
tę poruszali, idąc za przykładem niektórych stron- 
nictw francuskich, które chciały pogodzić henryki- 
stów z orleanistami. 

Plan dzisiejszy zasadza się na tém, aby Izabellę 
córkę królowćj Izabelli wydać za 10cio-letniego 
syna Don Juana brata hrabiego Montemplin. Ten 
ostatni nie dostąpił by już tronu, lecz familia mo- 
gła by wrócić do kraju i odzyskać prawa i mają- 
tek. Następnie królowa ustąpiła by tronu na rzecz 
swój córki, któréj mąż byłby królem-małżonkiem. 
Podczas małoletności tych dwojga, rządziłaby kra- 
„Jem rejencya z księcia Jana ojca królewskiego, ks. 
Franciszka ojca królowćj młodćój a męża królowej 
Izabelli i kilku innych osób. 

Układ ten projektowany był w roku zeszłym pod- 
Czas pobytu Krystyny w Rzymie, którą chciano u- 
Przedzić, lecz ta dowiedziawszy się o co idzie, sta- 
howcze projekt odrzuciła i córkę swoją królowę 
przeciw niemu usposobiła. Nagłe narodziny księcia 
Asturyi plan teu doreszty zniweczyły; bo i nacóżby 
Się zdało zrzekać się korony na rzecz córki, skoro 
Syn ma prawo do tromu. W tym stanie rzeczy 
Czynność karlistów ograniczyła się na żądaniu aby 

ontemolenistom wolno było wrócić do kraju. Za- 
Pewne interperlacya p. Goalez de Vega była 
W tćj chwili po niewczasie. 


Rosy a. 


„ Najważniejszą wiadomością z Rosyi jest doniesie- 
Nie o zaszłćj zmianie w gabinecie rosyjskim. Dwóch 
ministrów i jeden towarzysz ministra czyli pomocnik 

, otrzymali uwolnienie, a w ich miejsce innych mia- 
nowano. Minister skarbu Brok, minister oświece- 
nia Norów i towarzysz ministra oświecenia książe 

lazemski ustąpili z gabinetu, a w miejsce ich 
mianowani zostali: senator Kniaszewicz ministrem 
skarbu; rektor uniwersytetu moskiewskiego , radca 
stanu Kowalewski ministrem oświecenia; zaś książe 
Jerzy Szczerbatow kurator okręgu naukowego pe- 
tersburgskiego ma tymczasowo zastępować towa- 
Tzyszą ministra oświecenia. Najważniejszem w tćj 
Zmianie ministeryalnćj zdaje nam się usunięcie się 
ministra oświecenia Norowa, a mianowanie w jego 
miejsce Kowalewskiego. Kowalewski rektor uni- 
Wersytetu moskiewskiego a brat naczelnika sekcyi 
spraw azyatyckich w ministeryum spraw zagrani- 
Cznych, ma należeć do stronnictwa słowiańskiego, 
Narodowego; w znanej sprawie studentów uniwer- 
Sjtetu moskiewskiego z policyą, o której to spra- 
wie szczegółowo w r. z. donosilismy, rektor uni- 
Wersytetu Kowalewski stanął po stronie uczniów, 

à mianowany prezesem komisyi mającćj zbadać tę 
Sprawę, wykazał nadużycia policyi. Kowalewski 
miał tylko rangę radcy stanu, mianowanie zaś rad- 
cy stanu ministrem jest bardzo rzadkiem zdarze- 
niem w Rosyi. nis 

— Sprawa usamowolnienia włościan postępuje 
chociaż zwolna i we właściwćj Rosyi. Znów szla- 
ta trzech gubernij: orzelskiej, twerskiej i kazań- 
skiej uczyniła do cesarza podanie by pozwolił jéj 
uiąć się polepszeniem losu włościan i utworzyć 

tym celu komitety; szlachta zaś trzech innych 
ubernij samarskiej, saratowskiej i symbirskiej, która 

wniej podania podobne uczyniła, otrzymała już po- 
sgolenie utworzenia podobnych komitetów i przed- 
sk 


- 


Wiania projektów polepszenia bytu włościan. Re- 
s„YPty cesarskie wydane do gubernatorów powyż- 
tych trzech gubernij, a zawierające pozwolenie 
ni Worzenia komitetów, ogłoszone zostały w dzien- 
„ach petersburgskich. Reskrypty te brzmią tak 
FR jak reskrypty wydane poprzednio w tym celu 
a 'nnych gubernij, a mianowicie jak wydany do 
ubernii kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej, który 
tesk, wno zamieściliśmy. Lecz odezwy ministra do 
się typtów załączone, są krótkie; gdyż odwołują 
neiko na odezwy wydane przy reskrypcie do je- 
r. gubernatora petersburskiego w d. 5 grudnia 
key, „17 lutego r. b. i mówią, że uwagi i instru- 
s Ja tak dla gubernatorów jak dla komitetów, z0- 
W niech podane. Nakoniec w guberniach pe- 
miter SKiéj, moskiewskiej i niżo-nowogrodzkiej ko- 
swe N oe już wybranemi zostały i obrady 
~ Poczęły. sia: 

Podn Pisaliśmy parę razy, iż w Rosyi coraz silnićj 
Szęz, SZĄ się głosy żądające zmiany sądownictwa a 
sąd 486 nićj postępowania sądowego i organizacji 
łap W. Niektóre dzienniki rosyjskie żądały nawet 
üy taj dzenia sądów 
kw procedurze cywi 


tersh 


ięgłych i radykalnćj zmia” |wraz z monarchą zasłużeni krajowi i Bogu 
prze ak rk" l peadkowa (0 ślinka, ady kędy 


cował wraz z ministrem sprawiedliwości projekt 
pewnych zmian w procedurze; lecz zmiany te w po- 
równaniu z wielkością złego, tak są małe, że pro- 
jekt nie zadowolnił bynajmnićj opinii publicznćj. O 
projekcie tym pisze następnie korespondent z Mo- 
skwy do Nordu. 


»--=»„Redaktorowie projektu ograniczyli się na! 


wskazaniu wad i błędów naszego sądownictwa i 
postępowania sądowego istniejącego od niepamię- 
tnych czasów, i na przypuszczeniu konieczności da- 
nia sądownictwu podstaw zgodniejszych z dzisiej. 
szym stanem rzeczy, lecz ostatecznie proponują tyl- 
ko parę małoznaczących zmian, z których oto dwie 
najgłówniejsze: 1) Ażeby wszystkie papiery proce- 
sowe były zaregestrowane w książkę do tego prze- 
znaczoną, a to w celu, by obrońcy mogli się prze- 
konać, że wszystkie przez nich przedstawione do- 
kumenta, wzięte były pod uwagę; 2) raport o spra- 
wie czyli sprawozdanie sporządzi i przeczyta przed 
sędziami, jeden ze sędziów wyznaczony do tego czyli 
sędzia sprawozdawca, gdy dotychczas czynił to se- 
kretarz sądu. 

, Ten wspomniony projekt nie mówi ani o jawno- 
ści rozpraw sądowych, ani o instytucyi adwokatów, 
ani o sądach przysięgłych. Nawet minister sprawie- 
dliwości mniema, iż utworzenie stanu adwokatów 
może być niebezpieczne dla rządu. Ta dziwna oba- 
wa w następujący sposób wyrażona jest w proje- 
kcie: „Nie trzeba zapominać, że dla państwa mo- 
że być szkodliwą i niebezpieczną rzeczą, jeżeli głę- 
boka znajomość praw rozpowszechnia się w klasie 
ludzi którzy nie należą do stanu urzędników pań- 
stwa“. Zdanie to nie potrzebuje żadnych komenta- 
rzy. Ośmielę się tylko przypomnieć , iż jeden z pier- 
wszych artykułów naszego kodeksu mówi, że nie- 
znajomość jakiegokolwiekbądź prawa nie może być 
dla nikogo wymówką. Potrzeba przeto przedewszy- 
stkiem oznaczyć, o ile każdy obowiązany jest we- 
dług kodeksu znać ustawy i prawa, o ile zaś we- 
dług woli ministra zmuszony jest nieznać tychże 
praw i ustaw. Zdaje nam się, że taką granicę by- 
łoby trudno nakreślić. Co się zaś tycze błogich 
owoców z podobnćj sprzeczności kodeksu z rozpo- 
rządzeniem ministeryalnem , uczynić muszę uwagę, 
że właśnie nieznajomość prawa jest u nas pierw- 
szą przyczyną nadużyć jakie codziennie popełniają 
urzędnicy rozmaitych trybunałów; a jeżeli jeszcze 
urzędnicy ci będą mieli „de jure* monopol znajo- 
mości prawa jaki de facto posiadają (a to właśnie 
jest źródłem złego), wówczas w nadużyciach i w prze- 
kupstwach nie będą znali żadnych granic, bo będą 
pewni, że 60 milionów Rosyan jest pogrążonych 
w niewiadomości wszelkiego prawa i wystawio- 
nych na samowolność najwyuzdańszą i najwięcej 
mściwą, na samowolność biórokracyi. 

Wprawdzie jestto tylko projekt jeszcze nie przy- 
jety. Będzie on przedstawiony Radzie państwa, któ- 
ra jak mniemam, projekt ten odrzuci. Mają nawet 
przeciwnie nadzieję, iż u nas przyjętem zostanie 
postępowanie sądowe obowiązujące dzisiaj w Kró- 
lestwie Polskiem. Jednę tylko zasadę z naszćj pro- 
cedury zachować winniśmy a jest nią wybieralność 
sędziów, zasada wyborna jeżeli zważać nie będzie- 
my jak w pełny nadużyć sposób u nas jest zastó- 
sowywaną. Byłoby jednak rzeczą bardzo użyteczną 
i przez wszystkich pożądaną, gdyby wprowadzono 
u nas postępowanie sądowe ustne i jawne, adwo- 
katów i sądy przysięgłych, instytucye będące pod- 
porą porządku i legalności. Mądre rozporządzenia 
wydawane przez Cesarza Aleksandra są dla nas rę- 
kojmią, iż nie będziemy długo czekać na konieczne 
zmiany jakich wymaga smutny i opłakany stan są- 
downictwa; gdyż nie zważając już na krzyczące nad- 
użycia i na nadzwyczajną powolność w wymierza- 
niu sprawiedliwości, samo znoszenie pddaństwa wło- 
ścian znagla do zaprowadzenia reformy sądowni- 
ctwa i od roformy tćj czyni zawisłą pomyślność 
lub niepomyślność tćj wielkićj przemiany spółecznćj 
obecnie przez Cesarza przedsiębranćj. Czemże bo- 
wiem stałyby się w rzeczywistości i zastósowaniu 
te szlachetne chęci, jeżeli 22 miliony włościan usa- 
mowolnionych lecz zarazem pozbawionych swych 
naturalnych obrońców, będą miały za jednych o- 
brońców w obec sprawiedliwości, za jednych pa- 
nów swego losu, tych podrzędnych biórokratów, 
którym charakter urzędników państwa daje niety- 
kalność nawet w nadużyciach, a których opinia 
publiczna nazwała słusznie pijawkami ludu.* 


kronika miejscowa i zawraniczna. 


Kraków 12 kwietnia. Wczoraj odbyło się nabożeństwo Į ` 


| 


f 


jwćj Wiszni, mamka, zapewne aby wśród nocy niewstawać do 


w kościele OO. Dominikanów na uproszenie błogosławieństwa 
bożego dla nowo rozpoczynających się robót około odbudowania 
tego kościoła pod kierunkiem zawiązanćj w tym celu Prokura- 
cyi. X. Kulczycki miał przy téj sposobności kazanie, w którego 
wstępie udzielonym nam i poniżćj zamieszczonym opisał stan o- 


becny tćj świątyni i w gorących wyrazach zachęcał do udziału ' 


w rozpocząć się mającćj pracy. Początek tego kazania brzmi: 
„Bo dom który chcę budować, wielki jest; albowiem 

wielki jest Bóg nasz nądewszystkie Bogi. Paralip, ITv.5. 
„Temi słowy przemawiał niegdyś król i mędrzec Salomon do 
swego ludu mając zamiar wspaniały i wielki kościół budować, 
nie wątpię, że i wy chrześcianie tém samém uczuciem jesteście 
przejęci, o tém upewnia mnie dzisiejsza uroczystość, ofiary i 
składki złożone i nadal składać się mające , że chcecie by przer- 
wana budowa tego kościoła dalej prowadzoną była, że pragnie- 
cie by to miejsce na któróm od przyjęcia wiary Jezusa Trójca 
święta chwaloną była, w poniewierkę nie poszło, Kóściół wielki, 
bo wielki jest Pan którego wyznajemy, gdyż niebo i ziemia 
chwałę jego głoszą i Święte imie Jego. Kościół wspaniały, bo tu 
spoczywają wasi 
wałem i murem to mia- 


bo tym czynem wasze imiona potomności przekażecie. 
cel waszego zgromadzenia na to miejace powszechnego 
| gdzie spojrzysz, serce boleść ściska 
wydobywa. Niema ołtarzy, niema konfesyonałów, niema kazal- 
' nicy, niema murów, niema filarów; słowem, wszędzie przeraża- 
jący obraz spustoszenia, który nam Pan jako dzień gniewu swe- 
go przedstawia, w którym wiekami nagromadzoną spuściznę 
przodków naszych w dwóch prawie godzinach utraciliśmy. „Zwy- 
, soka puścił ogień na kości moje i wyćwiczył mnie... położył 
mię spustoszoną przez wszystek: dzień żałością utrapioną*. Tr. 
"Jer. I v. 13. 

' Zostały nam wprawdzie mniejsza nawa i te kilkanaście ka- 
' plic; pierwsza uratowana od ostatniéj zagłady pobożnością szla- 
'chetnego domu co to miasto ukochał i ubogiemi nędzarzami 
najwięcćj się opiekuje, wspiera i łzy ociera. Z kaplic znalazły 
niektóre swych łaskawych fundatorów, jako to: kaplica S. Ka- 
tarzyny Seneńskićj w którćj wielce zasłużeni krajowi rycerze 
książęta Zbarascy jako fundatorowie spoczywają, ma swoich do- 
| brodzici. ‘Druga znalazła opiekuna w owym prawdziwie chrze- 
ściańskim domu, co sieroty bez ojca i matki do swego serca 
przytula, karmi, odziewa i wychowuje opiece zakonników M, 
Józefa oddanych, Trzecia ma już sobie obiecaną łaskę pewnego 
chrześciańskiego domu. Czwarta jaśnieje, przed nami, i jest 
najdobitniejszćm dla nas kazaniem, jak można pracą unieśmier- 
telnić imie swoje i zasługę położyć, bo tam czytamy skromny 
ale wiele nas pouczający napis: „Adelaida z Olizarów Dziekoń- 
ska, z pracy rąk własnych, fundusz na kaplicę Bogu ślubowała 
i zebrała. * 

„O gdyby można głosiłbym te słowa po świecie, a przynaj- 
mnićj między rodakami, bo pojmuję, że kto z majątku swego 
sprawiedliwie zebranego Bogu część poświęca, ale kiedy osoba 
znakomitego majątku i rodu pracę rąk swoich na ten cel po- 
święca, jest tak coś wzniosłego i chrześciańskiego, że nie mogę 
tego słowy wyrazić. 

„O zacni obywatele i droga młodzieży! jeżeli znakomitego rodu 
i znacznego pani z pracy rąk swoich taką nam przy tych gru- 
zach pamiątkę przekazała, możemyż się wymawiać od maleń- 
kićj tygodniowćj daniny, aby ten kościół podźwignąć? tego ja 
o was nie przypuszczam. Wam zaś pobożni rodacy coście już 
uczynili lub nadal dla tój świątyni uczynicie, Bóg to stokrotnie 
zapłaci i przyłoży się dzielnie do zyskania wam nieba. Pozo- 
stałe zaś kaplice, które stoicie jak te opuszczone sieroty opła- 
kujące przy grobie śmierć ojca i matki, i miłosiernie spogląda- 
cie na wszystkie strony, by poruszyć jakiego dobrodzieja, aby 
którą z nich przyjął pod swoję opiekę, a któremuby ona mo- 
dliwami i ofiarami wśród swych ścian odprawianemi wiernie od- 
wdzięczyła, zaczekajcie cierpliwie, a i was Bóg nieopuści, bo te- 
raz zajęci jesteśmy odbudowaniem kościoła ś. Trójcy. Przycze- 
pione do tych średniowiecznych murów, nie macie wyobrażenia 
o obecnym wieku, który zrobiwszy olbrzymie odkrycia, zacieka 
nieustannie czy niemożnaby po powietrzu latać, aby tam swój 
handel i przemysł rozszerzać, listy zastawne ubezpieczyć, stowa- 
rzyszenia zawiązać, oświatę upowszechnić, i braterstwo jakiejsiś 
tam równości bezchrześciańskićj miłości zaszczepić, i aby was 
bardzićj niesmucić a tego modnego eleganta nieobrazić, nie będę 
wam go opisywać, ale wraz z wami prosić będę tu obecnych i 
nieobecnych, by jednym grajcarem na tydzień dopomogli, a to 
ku pożytkowi zbawienia swćj duszy, na użytek następnym po- 
koleniom z czego będzie sława mieszkańcom tego miasta i chwa- 
ła Pana Boga. 

„W tym powszechnym smutku żądacie nauki i pokrzepienia 
do mającego rozpocząć się dzieła odbudowania: trudne zadanie, 
dla mnie, bo się znów podniosą sześć wieków a z niemi te po- 
ważne postacie przodków naszych i śmiało nam na nasze za- 
wstydzenie w oczy zajrzą. — Szukając zaś jedynie chwały Pa- 
na Boga i zbawienia waszego, w tym duchu mówić będę, a od 
was zależy, by te wieki, które się dziś podniosły aby was wi- 
dzieć i podziękować jeżeli radosną nowinę usłyszą, a jeżeli ich 
nie pocieszycie, jękną z żalu i z trzaskiem powalą się, a łoskot 
ten odbije się po całćj Polsce; od was zależy pamięć i zasługi 


Ten jest 


, tłumi głos i jęk z. piersi 


wasze unieśmiertelnić przed światem i ku zyskaniu zbawienia 


przed Bogiem, ku daniu przyszłym pokoleniom przykładu czyn- 
nćj i żarliwćj wiary.“ 
— Ostatni koncert p. Leopolda Meyera ma być danym ju- 


tro we wtorek w teatrze, a w przerwach koncertu artyści sceny 
polskićj przedstawić mają dwie jednoaktowe komedye: „Stara 


elegantka* Korzeniowskiego i „Po Północy, * 

— Donieśliśmy już o znakomitym talencie pana Soko- 
łowskiego gitarzysty, którego grę mieliśmy sposobność” pódzi: 
wiać w kole towarzyskiem, -w czasie przejazdu jego przez mia- 
sto nasze do Wiednia. Z przyjemnością wyczytujemy przeto 
w Zeitungshalie pochlebny sąd o pierwszem wystąpieniu jego 
w wiedeńskiem Carltheater w d. 27 marca w międzyaktach 
sztuk odegranych na korzyść kapelmistrza tegoż teatru p. Bin- 
dera. „Kto zna, mówi tenże dziennik, niewdzięczność instrumentu 
i trudność działania na niem w wielkiej przestrzeni, ten pojmie 
nadzwyczajne oklaski, jakie p. Sokołowski odbierał, a na jakie 
mistrzowska gra jego w zupełności zasłużyła.“ Pan Sokołowski 
zamierza dać się bliżćj poznać publiczności wiedeńskiej w na- 
stępnych koncertach. 

— Piszą nam z Sądowćj Wiszni, jako ostrzeżenie częstych 
przypadków nieostrożnego obchodzenia się mamek i nianiek 
z dziećmi, którego powodem bywają choroby kalectwa a nawet 
śmierć, iż w nocy z 8go na 9 b. m. w domu dziedzica Sądo- 


i dziecka w kolebce leżącego, wzięła je do siebie, a nad ranem 
przebudziwszy się, Znalazła czteromiesięczne dziecię nieżywe 
wskutek zaduszenia. 

— Swieżo wykryty został spisek na życie Króla pruskiego, 
którego ofiarą padnie zapewnie gorliwy donosiciel. Pewien ni- 
skiego stopnia urzędnik kolei w Erfurcie. przybywszy nocą do 
' Gota, podsłachał tamże po za parkiem książęcym spiskowych, i 
|plan ich wykryty posłał za pośrednictwem swego przełożonego 

do Berlina. Dyrektor policyj w Berlinie Stieber przybył dla zba” 
dania téj sprawy do Erfurtu, czynił tak tam jako i w Erfurcie 
skryte poszukiwania i podobno że wpadł na trop głównego wi- 
| nowajcy, którym jest jak się zdaje sam donosiciel, pragnący 
' na téj już nie ńowćj drodze odnieść pewne korzyści. Tak przy- 
' najmnićj twierdzą pruskie dzienniki, 

! — Trzy narody ubiegają się o zaszczyt wynalazku śruby o- 
krętowćj przy statkach parowych, Francuzi postawili już pomnik 
swojemu wynalazcy Sauvage, Anglicy swojemu Muth, a teraz 
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ten wynalazek. 
Szekspira Czechy- nie są krajem mor- 
„skim, przeto Ressel ma otrzymać pomnik swój w Tryeście, jak- 
i kolwiek Czesi niechcą swojego wielkiego człowieka nikomu od- 


smutku; į stąpić i myślą także o postawieniu mu pomnika w Pradze. Któż 


jednak uczci pomnikiem Archimedesa, którego śrubę zastóso- 
wali niedawne do ruchu 'statków, niewiemy czy Sauvage, czy 
Muth, czy Ressel? 

Biblioteki Polskiej wydawanćj przez Kazimierza Turowskie- 
go a wytłaczanćj w drukarni Csasu wyszedł w sobotę 10go 
kwietnia zeszyt jeden a 132 z porządku. Należy on do „oddziału 
politycznego“. i zawiera część pism treści politycznćj księdza 
Piotra Grabowskiego, wydanych przez niego w 1595 r. pod na- 
pisem: „Zdanie syna koronnego o pięciu rweczuch rzweczy- 
pospolitej polskićj należących: 1) sąsiedztwo tureckie z Pol- 
ską jakie? 2) Skarb bogaty na rzeczpospolitę jak zebrać? 
3) Pospolite ruszenie hojne jako nczynić? 4) Wyprawa na woj- 
nę jakaby być mogła, póki się skarb rzeczypospolitćj nie zbo- 
gaci. 5) Liga z państwami chrześciańskiemi przeciw- Turkowi, 
jako nam potrzebna. Ich Mościom Panom braci swojćj, panom 
Polakom, Litwie, ku uważeniu podane przez księdza Piotra 
Grabowskiego proboszcza parnawskiego roku pańskiego 1595,“ 
Dziełko to rzadkie w zbiorach nawet bibliofilów a ważne tak 
pod politycznym jako i historycznym względem, daje nam po- 
znać jakie wyobrażenie i życie polityczne były wówczas w Pol- 
sce, jak zdrowa a rozległych pojęć wyrobiła się wówczas u 
nas polityka wśród swobodnych obrad, i jak szeroko rozwi- 
nęła się w narodzie. 


N. 13 Dodatku tygodniowego przy „Gazecie Lwowskićj, za- 
wiera: 

1) Wacław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterz z XVIII 
wieku przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego: 

Rozdział czwarty. Powtórne trzyletnie wizytacye. Ślub księcia 
Radziwiłła w Mościskach. Budowle w majątkach dyecezalnych. 
Zakłady, fundacye, opatrzenie klasztorów, szpitalów, domów przy- 
tułku, bursy dla uczniów z własnych biskupa dochodów. 

2) Galicyjskie stanowe Towarzystwo kredytowe. Wykaz przy- 
chodów i wydatków gal. stan. Towarzystwa kredytowego od je- 
go istnienia do końca grudnia 1857.— Wykaz wydanych poży- 
czek i kwot na umorzenie tychże przypadłych, tudzież rat za- 
ległych. 

3) Wykład popularny Statutów - Wiśliekich przez Aleksandra 
hr. Stadnickiego. 

4) Zakład szpitalu tarnopolskiego. Wykaz nowych darów na 
zakład szpitalu tarnopolskiego, 

5) Stary Sambor. Dokumeut z r. 1569. Zygmunt August za- 
pewnia mieszczanom używanie nadanego im przez Bonę a odeń 
potwierdzonego przywileju, dozwala wolnego wrębu w lasach kró- 
lewskich, wstawienia łaźni i dwóch słodowni, zakazuje kupcom 
targi miejskie, pomijać a żydom /w miasteczku mieszkać, nare- 
szcie moc i wagę dawniejszym aktom urzędu radzieckiego i ła- 
wniczego. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 10 kwietnia. Książę Walii wyjechał 
do Irlandyi, a książę Jerzy Saski do Lizbony. 

M ira o” 8- kwietnia.  Ministeryum oświadczyło 
w Izbie kortezów jak najwyraźnićj, że wszelkie po- 
głoski tyczące się połączenia obu linii burbońskich 
w Hiszpanii, są bezzasadne, i że gabinet oparłby 
się wszelkim kombinacyom sprzeciwiającym się pra- 
wom jakie posiada królowa Izabella TI. 

Turyn 9 kwietnia. Dyrektor i żerant dzienni- 
ka // Pensiero wychodzącego w Oneglia, skazani 
przez tameczny sąd na 15 dni więzienia i 200 li- 
rów kary pieniężnćj za obrazę Cesarza Napoleona, 
zaniesli apelacyę do sądu w Nizzy. 

Neapol 9 kwietnia; Drugi: mechanik angielski 
z parowca „@Ẹsgliari“: Park, wypuszczony został 
dziś na wolność. + 109 

Petersburg 10 kwietnia. Według raportów 
otrzymanych: z Kaukazu, główny oddział korpu- 
su rosyjskiego działającego w Czecni, zajął Dargo, 
siedzibę Szamila i główną przeszkodę tamującą 
posuwanie się wojsk rosyjskich w głąb gór. (Do- 
dać tu. winniśmy że już raz zdobyli. Rosyanie 

argo w pierwszym zaraz roku namiestnictwa ks. 
Woroncowa na Kaukazie, lecz następnie stanowi- 
sko to opuścić musieli. P. R. Cz.) 


Times mówi przeciwko projektowi urządzenia 

komunikacyi telegrafowćj z Indyami przez Austryę. 
Dawniejszy plan, aby Austrya swoim kosztem pro- 
wadziła telegraf przez morze Śródziemne i aby ga- 
binet angielski używał tego telegrafu do swoich 
depesz indyjskich, na nowo teraz poruszony został, 
i przeciw niemu to Times powstaje. 
_ lzba przysięgłych w Londynie (Grand Jury) u- 
znała zasadę pociągnięcia do odpowiedzialności spi- 
skowych na życie Cesarza Napoleona, między któ- 
rymi Bernard i Allsop; tudzież oskarżonych o prze- 
stępstwa drukowe Edwarda Truelove i Stanisława 
Tchórzewskiego. 

Mówią, iż rządy angielski i francuski ułożyły 
się już między sobą względem postępowania swo- 
jego w obec sporu sardyńsko-neapolitańskiego iże 
chcą wpłynąć ną złagodzenie takowego. Wiadomo, 
że hr. Cavour ke się na tak zwanćj „omy- 
lonéj“ nocie angielskićj, liczył na pomoc Anglii 
w tćj sprawie, w czem się zawiódł. W jaki sposób 
zał zachodnie przystąpią <do zagodzenia sporu 
Sardynii z Neapolem, niebędąc z tym ostatnim 
W stosunkach dyplomatycznych, tego nie można 
inaczćj przewidywać, jak tylko, że stosunki te 
wprzód przywróconemi być muszą. 

Wydział Związku niemieckiego do sprawy hol- 
sztyńskiej jeszcze niewygotował sprawozdania swe- 
go o propozycyi duńskićj. 

PT A ESSAS OZ CE AOR KUALA 


Antoni Mrobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Mraków 12 kwietnia. żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. . . . . « . . |438 | 485 
Ruble obrączkowe agio . . . «. « « + 1 . . 5 4 
Talary pruskie za 150 zr, . . « + + + 1 » 97 967, 
Cwancygiery « + + « « « « + + « » „ „ a 106/,|.105Y, 
Półimperyały rosyjskie . . . « « « . . „złr.]j 8 22 | 8 13 
Napoleondory 20 fr.. . . « « ERRATE a STA K 
Dukaty holend. ważne.. . >... « + « n | 447 | 4.42 
„i austryackie . « « « » o « s o » w | 4. 50.|- 4 44 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „| 80 19% 
Obligacye indemn, z kupon. .,.. . » « * 5 80%, 80 
Pożyczka narodowa z r. 1854. „ . . « « „ | 84 83, 
Listy zastawne polskie z kuponami. ._-_. złp. 99%, | 99/4 
Wiedeń 12 kwietnia (telegraf) 
Augsburg. . « « « » . gl,  KPWREGW O 1057 
Hammbnzg ni e. doaaji600: ape id olac — 
Londyn NEPI WE "x s PArt A AAS „A E 
POZYŃ |, m eco n A ACK A, 123% 
Agio ed złota. . . . . KEK de ŻA EC © 8 
5% Motalikt ETE E w" sl 405744 81 
add a Diona wreda T wieki LA 71 
4% KOGO 25 43. Ro EEN 64 
3o A. EAT FA A E OS e oD CR: = 
Losy z r. 1834 . POROŻE SOC Hak 314 
p zi WBROWOOWIE osad le Wid 5 1274 
A SE CL ESJS PAJAC? 107% 
Pożyczka narodowa 5%, . . . « « « » » » 84%, 
Obligacye indemniz. galic.. . . . « « « + 787 
Akeyi BAROWE ZŁE GU I USE 6 977 
» kredytu ruchomego. . . . « « « « » 2437, 
„ kolei francusko-austryackich . . - » » 294; 
aeoieo panong e e eiei | 
Lwów 9 kwietnia. 
Dukat holenderski . . . e « + « « « „ . . | 4 46 
„o SUS kl . - > 4 0.0 a 5 e © kb 49 
Półimperyał rosyjski . - - . . . . . . „ „ | 8 20 
Rubel rosyjski . - « « « «02.25.08 0 0 „JT 87 
Tałar pruski . « «©. «06 « 6 «66 > > |'1 834 
Fięciozłotówka polska . . . « « « « + +» + | 1 11 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . - « « . |79 40 |79 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . . . . . |79 10 |78 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . . . [84 5 |83 
Warszawa 10 kwietnia. 
Półńmperyały . « « » 1 2 » , „ „ . „rublij — 
Obligi skarbowe . . a « « « « « « « + sg [90 14 |— 


KUPAD, ii 20936058 -2asiarzej ea 
Listy zastawne III okresu . . . . . . .rubliji4 82 
kapon. 2 » e 2.0 se 4 6 « 


Wroeław 10 kwietnia. 
Banknoty austryackie . . . . s. 
Polskie bilety bankowe . . . . . 

„ listy zastawno . . . . . 

Poznańskie listy zastawne 4*/;. . 

" LJ a 3a" 
Oblig. kolei. krak.-szląsk. 


Przyjechali od 10 do 12 kwietnia. 


HOTEL POLLERA. Woiss Augost kupiec, Sitkiewicz Jan 
obyw., Ślesk Ferdynand kapitan, Czosnowska Marya właśc. 
dóbr, Czosnowska Natalia właśc. dóbr z Warszawy. Wolski 
Kajetan wł. dóbr ze Spytkowice. Kellermann Antoni wł. dóbr 
z Trynczy. Boduszyński Feliks wł. dóbr, Ziabierzowski Igna- 
oy wł. dóbr, Ooetkiewiozowa Antonina obyw. z Polski. Hrab. 
Szembek Katarzyna wł. dóbr, Patelska Petronella wł. dóbr, 
Morge Ludwik kapitan a Wrocławia. Dulęba Leonard obyw. 
z Dębicy. Rabo: Angust kupiec, Karop Edward: kupico z Białćj, 
Chodeski Jan adwokat z Petersburga. Hauser Karo! z Ofo- 
muńca. Miedmiogrodzki Adam ze Lwowa. Blamenthal Adolf 
z Wiednia. Ber Jakób z Oświęcima. Gust; Hermann inżynier 
z Prus. Beemann Jan Karol kapieo, Róbelen Wilhelm kupiec 
z Opawy. 

Wyjachałi: Hr. Mniszek Helena wł. dóbr, Osiecka Helena 
wł. dóbr, Ostaszewski Teofil wł. dóbr, Chodecki Jan adwo- 
kat, Zabierzowski Ignacy obyw. do Wiednia. Uznański Ale- 
ksander naczelnik powiatu do Krynicy. Speyer Albert kupieo 
do Lwowa. Braan Edward wł. dóbr do Sanoka. Wachtel Ka- 
rol urzędnik do Bochni. Weiss August kupiec do Wrocławia. 
Ocetkiewiczowa Antonina obyw., Boduszyński Feliks wł. dóbr 
"do Polski. Sitkiewioz Jan obyw , Karop Edward: kupieo do 
Białćj. Ber Jakób do Rzeszowa. Sleck; Ferdynand kapitan do 
Galicyi. Siedmiogrodzki Adam do Poznania, 

HOTEL DREZDZROKE Leopold Ritter kupiec, z Wiednia. 

HOTEL ROSY. | Kbi Anna Abamelik właśc. dóbr 
z Wołynia, Eustachia Logwinów bona x Brodów. Adolf Bi- 
kard obyw. ze Lwowa. Ignacy Detreppi, Franciszek Dulawa 
kupcy z Sandomierza. Antoni Boguszewski wł, dóbr z Strzel- 
ni. Józef Nowotny wł, dóbr z Nawsią. j 3 

Wyjechałi: Józof Nowotny włać. dóbr do Nawsia. Antoni 
Boguszówski wł. dóbr do Strzelni. Rajmund Górski do Polski. 
Stanisław Byszewski profesor do Sącza. 

HOTSL SASKI. Maksymilian Trzeniecki spedytor z Gra- 
nicy. Teresa Dunikowska wł. dóbr z Borku, Elżbieta Szczu- 
rowska wł. dóbr, Jan Niemeczek komisant ze Lwowa. Jakób 
Turnan wł. dóbr, Jerzy: Franck z D ; Hilary Podoski 
wł. dóbr z Ptaszkowy. Stanisław Olóksy doktor medycyny i 
chirargii z Nowego Sącza, Henryk Walter artysta litograf 
z Warszawy. Jan Myoskowski urzędnik, Wincenty Kniazio- 
łucki z Wiednia. Ksawery Poniński wł. dóbr, Marya Kozio- 
rowska, Tokla Różańska obyw., Władysław Bielski wł: dóbr, 
Wojciech Kucieński obyw., Hipolit Koszutski obyw. z Polski. 
Józefat Kałaski wł. dóbr z Zegartowio. Józef Mars ob, Wi- 
told Żelechowski obyw, x Limanowy. 

Wyjechał: Elżbieta Bzczarowska wł. dóbr do Wrocławia 
Gustaw hr. Małachowski na prywatne mieszkanie. Ludwik 
Kowalski de Wiednia. Neftali. Siegel dzierżawca dóbr do Ro~ 
pozyc. Teresa Danikowska wł. dóbr do Borku. Maksymilian 
Trzeniecki spedytor do Granioy. 

HOTEL POLSKI. F, E. Bóhlke kupfęc z Boska. Richt Zy- 
gmant budowniczy z Dębicy. Czarnomski Stanisław wł. dóbr, 
Zjołkowski Stenisław, Helman Franciszek obyw,, Kiss ksiądz 
pułkowy ze Lwowa. Jabłonowska Euzebia obyw. zo Sącza. 
Piliny Michał inspektor z Chrzanowa. » 

Wyjechali: Holman Franciszek obyw , Richt 


x : gmunt bu- 
downiozy do Dębicy. Menkos 8. D. kupieo do . 


POCIĄGI OBOBOWE NA KOLEL ŻELAZNEJ. 


Odehodżą z Krakowa : 
do Dębicy : g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorom. 
do Welicykt: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: E. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do Wi i aresawy: g. 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: 
D : g 5 m. 20 ráno— g 2? m 35 dniu. 
Mait, g. 10 m. 46 rano— g, 7, ogni 
Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. s m. 15 wieczorem. 
Wrocławia i Warswawy: 6- 3 m. 66 po południa. 
Z Dęby do Krakowa: 
ed poład.— g. 2 
21.14, cb, ja g. 13 z 


W Drukarni „Czasu. 


nocy. 
25 w nocy. 


pa TJ 


CZAS z wiorku 13 kwietnia 1858. 


Treść Obwieszczeń urzędewy © fa | Syrokomla Władysław. Hrabia |" wł krotochwila 
7 yi Że >, ag > Pkg | wierszem z XVI wieku 12° Wilio. 
w Nrze dro. Arakaug Zeitung. 7 A | Tvipplin Dr T. Powrót z pod Berezyny opowiadanie śp- An- 
Zawezwania. C. k. sąd krajowy krakowski: Szyję Gold- | toniego br. Lanokorońskiego 80 Wilno ,1858; 

mann eelem zawiadomienia, iż na rzecz jego i Zlate fiorty- Wolski Włojzimierz. Bakałarz Zdarzenie w powiości w Zob 
nera złożone zostały w depozycie tutejszym rs. 600.— Ten- częściąch 8° Warszawa 1858 
że sąd: Andrzeja Siedleckiego celem unieważnienia dokumen- vy, A, p, 7. Kuchorks litewska zawiersjąca przepisy grunto- 
tów dotyczących sumy 6,592 złp. na realności pod licz. 4, wne i jasno, własnem doświadczeniem sporządzania 
w gm. I w Krakowie zahipotekowanój. — Tonżo sąd: Józefa | znacznych, wykwintnych, tanich i prostych rozmaitych 
i Maryaunę Duninów celem zawiadomienia o przedawnieniu | rodzajów potraw tak mięsnych jako i postnych, oraz 
przyznanój im sumy 32 dukatów na dobrach Zambrzyce za- | ciast, Jegumin, lożów, kremów, galaret, konfitur i in- 


NASIONA PASTEWNE 


wyka, bulwy i len 


można jeszcze nabyć za pośrednictwem c. k. To- 


hipotekowanój; term. 15 czerwca r. b.— Tenże sąd: Maryan- 
nę z Moszyńskich Dębińską colom zawiadomienia © przeda- 
wnieniu intabulacyi Bletnićj dzierżawy dóbr Zambrzyce; term. 
staw. 27 kwiet. r. b. — Sąd obwodowy sandecki: Kajetana 
Kraińskiego celem okstabulacyi z dóbr Zimnowody summy 
10,000 złp.; termin 2 czerwca r. b.— Sąd krajowy krakow- 
ski: Mateusza i Annę Wierzbickich celem ekstab. sumy 2000 
złp, z dóbr Klecza dolna; term. 20 kwietnia r. b. 
Konkursa. Posady: 14 notaryuszów w obrębie zarządu 


krakowskiego, z których 6 w Krakowie, 2 w Białćj; termin | 


do 4 tygodni od 3go ogł. w „Krak. Zeitung.* 

CREE CZ OP ZOE EE PPE SEC ORO AAEN O M SAT 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
Urzędowy wykaz cen przeciętnych zboża na główniejszych 

targach w Galicyi zachodnićj w ciągu marca 1858 na miarę 


niższo-austryacką. A > i 
Pszenica, żyto, Jęczmień, owies 


targ dnia zły. kr. złr. Kv. złr, kr. zër, kr. 
Andrychów . 2.marca— 4 —. 2—. 2—. 130. 
Osa zz E zajac 
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Ne... SEMEOSZ a KASK a | 
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26. „ — żadnego nia było dowozu. | 
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RET D TAD W GER EYE WI I 
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87 ZTMCOL PIE a 
30. „ — zpowodu Świąt żydowskich že- | 
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Kraków dnia 6go kwietnia 1858. 


p M 
imse rafi y» 


W drukarni Karola Budweisera w Krakowie | 


są do nabycia: i 


Protokóły przedślubne 


na papierze do pisania drukowane, z pytaniami i miejscem do 
spisania odpowiedzi zostawionóm, według rozporządzecia Pre- 
świetnego konsystorza s; orządzone. f 


Libra po 45 kr. m. X. 
(295) 


Do księgarni 
JÓZEFA CZECHA 


nadeszły następujące nowe dzieła; 

Buozacki Jan. Murza, Tarak. Koran tom II 8° Warszawa 
1858 r. 

Gaume X. J. Dzieje życia rodzinnego wszystkich starożytnych 
i togoczesuych ludów czyli wpływ Chrystyanizmu na 
stosunki rodzinne 8” Warszawa 1858 2 tomy. 

Grabowski August M. Melodye nowszych czasów 8° War- 
SZAWA. 

Holcel Antoni Zygmunt. © dwukrotnem zamęźciu księżniozki 
Ludwiki Karoliay Radziwiłłownój i wynikłych stąd 
w Polaco zamieszkach. (Przyczynek do dziejów Pano- 
wania Jana III). (Dziełko to przeznaczone na fandusz 
budowania domu Towarzystwa Naukowego w Krako- 
wie) 8% Kraków 1858. 

Huo ksiądz, Wspomnienia z Podróży po Tartaryś, Tybecie i 
Chinach w latach 1844, 1845 i 1846 odbytćj z fran- 
cuzkiego przełożył Dr. Med. Aleksander Kremer 80 
Warszawa 1858, 

Kraszowski I. J. Boża Czeladka opowiadanie w 30h częściach 
8° Wilno 1858 3 tomy. 

Król Michał ksiądz, przełożył na język polski: Lidia obraz 
z czasów Cesarzą rzymskiego Marka Aureliusza wy- 
dał Herman Geiger 8° Tarnów 1858. 

Krayoki K. Stenografia ptr aa aahi 1858. 

ewiez Adolf, Próbki filozo owy 8° Warszawa 1858, 

Bi okiewica Adam. Pisma tom II (Pan Tadeusz). 

ramowicz Ant, Konrad ksiądz. Mowy pogrzebowe przy 
zmarłych różnego wieku i stana napisane oryginalnie 
wydanie Igie 8° Warszawa 1858, 
Nauki par niedzielne, oraz przemowy przy Sa- 
kramontach i innych obrzędach kościelnych, napisane 
oryginalnio 8° Warszawa 1858, 
Podwysocki J. Domowy Lekarz Homeopata podług dzieła 
f Dra arre dsiejgezówtw 1858. 
orój Adam, Obraze 1ejów literatu olskićj dla młodzie- | 
ży 8° Kalisz 1858. eneo Í 

Rozmaitości. Opisowo-obrazowe dla dzieci w 10 arkuszach. | 

Warszawa 1858. I 


| 
| 


!2) N. 5.048 na 1000 złr. m. k. na imię 


| 


E 


| 


(296-1-2) | 
RZA 


pych deserowych przysmaków, tudzież rozlicznych ap - 
teczkowych zapasów, konserw i rza 'szych specyałów 
z przydaniem na początku książki „Dokładnój dyspo- 
zycyi stełn.* 8°. Wilno 1858, 

Ulżenię kłopotu młodym gospodyniom w dysponowaniu obia- 
dów w 60 różnych sposobach na większą i mniejszą 
skalę ułożonych 42° Warszawa. 


Odwołanie Ostrzeżenia. 


W numerze 82 dziennika „Ozas“ z dnia 11 kwietnia r. b, 
względem skradzionych Obligacyj: 


1) N. 4,816 ra 1000 zr. m. k. na imie 
Antonina Zaykowska wydana. 


Kisig Ettinger wydana. 
3) N. 6,834 na 100 złr. m. k. na imie 
Ludwika Tettmeyer wydara 


w Starym Sączu, albowiem takowe właścicielowi zapłacono 
zostały. X.J M. (28(6 


A. Gatti z Florencyi 


składając wielce szanownćj Publiczności za dotych- 
czasowy łaskawy udział swe najuprzejmiejsze po- 
dziękowanie, ma zaszczyt niniejszćm oznajmić, że 

ogłoszona już 


Nadzwyczaj tania 


-- PRZEDK/OTÓW 


SZTUKI RZEZBIARSKIEJ 


| z marmora, z alabastru toskańskiego, agate, zielonego mar- 


SE 


| muru zPrato, przezroczystego kamienia zwanego Bardiglia | 


iz Siena, i rozmaitych innych kamieni w naturalnym kolo- 
| rze zawierających; 

| Wazy etraryjskie i meżycejskie, Urny z Pompoi i Her- 
| kelanum, Czary raśladowane pońług najpiękniejszych sta- 
| rożytny ch wzorów i kształtów włoskich, figury, zwierzęta, 
| dętek" gruppy, mozaikowe stoły i inne sztuczki pomniej- 
sze fantazyjne— do ozdoby i upiększenia salonów, gotowalń, 
| bardze gustowrych świeczników, ciężarków distowych itp. 
j artykuły, by uvikaąć przewozu pozostałćj reszty na powrót, 


| ME£”z opuszczeniem 40%, a przy większych przed- 
miotach 50%"BBĘ 


jeszcze na krótki czas się przedłuża. 
Miejsce sprzedaży jak: dotąd 
we Lwowie 


|w domu pana Hudetza na piacu Ferdynan= 
(da pod N. "(3 5) 


ol l 


| 
| 
| 


WE POKO 


o! frontu i knchnia ra, widermachu na drugiem piętrzo od Ś 


Jana do wynajęcia przy ulicy Brackiój N. 244, (294-3) |. 


'rycy Sachs 
au orand Bazar 


WROGŁ 


warzystwa gospodarczo - rolniczego krakowskiego 
lub u podpisanego wraz ze stósownem objaśnieniem. 
Metza czyli pólkorca kosztuje 


złr. kr. 

Wyki erfurtskićj szarój do mieszanek. . . . . 4 30 
Bulwy, aby były posadne umyślnie małe obierane, 
jak obstalunki 10 metzów wyniosą, zaraz będą 

do Krakowa franco odstawiono. . . . 1 36 


Len Słowień z pod Karpat u mnie przyswojony i 


ślicznie się udający « . . . . . 1 1... . 5 — 
Trawa miodowa na licho grunta i do podsiania 

koniczów. apii sole w s «6 TI ih — 
Kakolnica wysoka kletecka zasiana w owies 

i przywleczona daje od 30 do 40 cotn.. . . = 
Mietliczka pospolita ra granta najlichsze 1Y, do 

2 garncy na mórg - . « . . . . . REAUT — 
Tymotka. prześliczna najodpowiedniejsza do posia- 

danin koniczyn - : + «i A „APRETSĘCYW + .16 — 
Mieszanka N. 1. na biedne i suchy glęby . . . 5 — 
Mieszanka N. 2. na biedne mokre grunta. . . . 6 — 


Mieszanka N. 3. na mierne granta zostawiona lat 
2—3 na siano dająca od 30—40 ceta; z morgi 8 

Mieszanka N. 4. na polsianie łąk lub, założenie 
sztucznych na pola h zostawiona lat 3—6 da- 
jąca najsziachetniejszego siana (podbitego wy- 
oczkami i koniczynami) od 36—50 cetn. . . . 14 — 

Worek. półkorcowy Z białago płóma kosztuje 36 kr. m. k. 

przy większych obsialankach przesyłki. do kolei i na wszy- 

stkie st:0ya kołei żelaznćj bezpłatnie, podejmuje się podpi- 

sany. 

3 Kiecza poczta Wadowice. 

(27-46) Henryk ze Sławna Sławiński. 


składa się. z samych części roślinnych i zasłaguje między 
jnaemi tego rodzaja wyrobami na pierwszeństwo, że zaraz po 
użyciu twardnieje, wilgoci nie przepuszcza, przez kilka mie- 
«ięcy mocno trzyma i przez swą stałą formę sam zepsuciu 
nio podpada 

Liczne, dośw adczenia w tym celu poczynione przekonały 
mię o doskorałości tego wyrobu, albowiem zęby popsute tym 
kitem dokładnio wypełnione dalszemu zepsuciu nie podlegają 
pe co onchnienie z ust usunione i ból zębów wstrzymanym 
ywa. 
/ Cena jednćj laseczki wraz ze sposobem 
użycia 30 kr. 
Wszelkie obstałunki uskuteczniają się w naj- 
krótszym czasie. 
| Panowie . aptekarze, Mórmyky. 
przyjąć na skład, raczą się zgł08 
kitzen. 


kit. roślinn; i sobie. 
ié pod i Amy a 
Skład główny 


up. A. ALEKSANDROWICZA. 
w Krakowie. 


F. Kuberth 


(216-3) aptekarz w Rokitzan. 


C. k. TEATR POLSKI. 


We wterek dnia 13go kwietnia 1858 r. 
Ostatni koncert p. Leopolda Neyera 


przyczem odegrane będą dwie 1-aktowe komedye: 


Stara elegantka | 
PO PÓŹNOGI 


$ 


wA 


ma zaszczyt uwiadomić, iż także na zbliżający się jar” 


wark Bqmiżii O wsi od 


trwający, z wytwornym zasobem róż 


ryi jedwabnych. najnowszych 


dnia 28% kwietnia aż 7° maj? 
ch mate” 


n; m 
wiosennych i letnich strojów? 


mantyl i mantylek, prawdziwych tureckich i fiancuzkich 10087 
szalów, brodur, haftów i koronek 66. &. 


przybędzie i ma azyl Swój znowu wRyn: 


ku w domu pani 


Wys, BOT. | staa olep=| Wilgoka 
2|Biwby. pael ż kiermusk 
h Pi podłse | Powioiryą | netężonła watra 
OA Resam jRpaumura wagledus 
10| 3/829” 0) | +52 55 / |połud.wsch. słaby 
10l828 00 | — 0 2 83 |: Dagen 5 
14) «ls26 78 |— 08 82 wschodni e 
325 08 +6 8 | 58 połud.zach. s 
10,324 36 bT 5.2 j 92 póťn.wsohodni  „ 
14 ms24 23 | —14 południowy po 


otbitzer u 


„Lntonś Osapdtński, TYPZĄ 


(290-1-4) 


rządzi. 


Sjawiska 


atam 
Yrs 4 tajowietrzia 
BĘ m 
n 
pochmurno 
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d 
goda z ohmarami | ja) 


